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• s^nu spraw zagranicznych, na rze-
wvn • ° se^retarza i ministra, oraz jasnem 

Powiedzeniem przez urzędową Provinzial- 
0i 1 etpondenz, iż rząd korzystając ze środ- 
ow osiągniętych na drodze prawodawczej, 

z całą bezwzględnością działać będzie przeciw 
kościołowi katolickiemu.

Te dwa fakta świadczą, że kanclerz wy
szedł zwycięzcą z walki, którą toczył z prze- 
ciwnemi sobie u dworu wpływami. Wyjechał 
on z Berlina z pogróżką usunięcia się. Ale 
przeciwnicy jego rozbici, bez organizacyi, o- 
puszczeni przez przeniewierczych stronników, 
którzy podczas obrad izby wyższej przeszli na 
stronę zwycięzcy, nie mają nawet żadnego 
programu politycznego i żywią się tylko reszt
kami zasad partyi krzyżowej, która nie miała 
odwagi złączyć się ze sztandarem katolickim, 
podczas gdy Bismark połączył w obozie swoim 
wszystkie żywioły liberalne, począwszy od 
konstytucyonalistów aż do radykałów, od bez
wyznaniowców aż do tak zwanych „katolików 
iządowych“, a oraz wszystkich tych, którym 
zasady są obojętne, a lojalność jest synoni 
mem służbistości.

Nie wiemy, czy tylko te połączone szeregi zje- 
duały Bismarkowi nowy tryumf, czy oraz nie 
przyczyniły się do niego wpływy jeszcze inne, 
może przeważniejsze, bo nominacya Balana i 
artykuł wspomniany Provinzial-Correspondenz 
przypadły pod nieobecność cesarza Wilhelma, 
a podczas pobytu jego w Ems w towarzystwie 
cara Aleksandra. Polityka Prus i Rosyi pod 
względem religii pań,twa i jedności narodo
wej jest nie tylko w celach, ale i w środkach 
jednaką. Oiiarą jej w obu państwach katolicy 
i Polacy.

Sekta starokatolicka nie okazała się być 
dostateczną dla rozsadzenia kościoła katoli
ckiego. Wyłączyła się albo została wyłączoną 
z kościoła, i lubo powiększyła liczbę jego nie
przyjaciół , atoli wpływu na wiernych pozba
wiła się. Poszła dalej, niż jej twórca zamie
rzał, który też albo się od niej usunął, albo 
został przez nią pominięty, przestał bowiem 
odgrywać roli reformatora i zupełnie jest za
pomniany. Starokatolicy są tylko nowym ro
dzajem protestantów, są nowoczesnymi janse- 
nistarni. Rząd użył ich za przednią straż w 
walce z kościołem katolickmi, ale okazało się, 
że są za słabi, aby stworzyć armię, a stojąc 
po za kościołem, nie mogą wzniecać w nim 
rozdwojenia. Misyi tej podjęła się inna garstka, 
która z obozu oblężonego słała posły, ofiaru
jąc poddanie się.

Adres do Cesarza tak nazwanych od tej chwili 
„rządowych katolików11 oznajmił, że podpisani 
na nim panowie szląscy poddają się ustawom 
przcciw-kościclnym, przyznając państwu pra
wo stanowienia w rzeczach wiary. Nic wdają 
się oni w dogmatykę jak starokatolicy, nie 
rozbierają, który sobór przyjmują a który

odrzucają, nie wtrącają się wprawa Papieża, 
lecz po prostu obowiązują się w to wierzyć i 
to wykonywać, co im rząd poleci i nakaże 
Taka deklaracya więcej warta, niż zaprzecze
nie nieomylności; na niej też rząd postanowił 
opierać się i nią zasłaniać się przed wszel- 
kiemi zarzutami samowoli. Provinzial - Cor- 
respondens mówiąc przeto o tym adresie, u 
żywa wyrazu „niemiecko-katolicki kościół11, 
w którego łonie wydzieliły się żywioły nieu- 
znąjące wpływu Rzymu i poprzestające na 
credo przepisanem przez sejm pruski, a przez 
Cesarza sankeyonowanem. One to mają być 
apostołami narodowego kościoła niemieckiego 
który w idei państwa znaleźć ma jedyną pod 
stawę i warunki bytu.

Artykułowi temu przyznajemy znaczenie fa 
ktu, gdyż mieści się w nim program stosun
ku kościoła do państwa i granice praw ko
ścioła, jako „cesarsko-królewskiego niemie
ckiego wyłącznie uprzywilejowanego kościoła 
katolickiego“. Artykuł ten powiada, że wszy
stko, co nie wchodzi w ramy adresu szląskie- 
go, uważanem będzie za przywłaszczenie, bunt 
opór albo wybieg, przeciw którym rząd bez
względnie postępować zamierza. Ale artykuł 
taki nie mógł się wcześniej pojawić, chociaż 
od adresu szląskiego dość upłynęło czasu, i 
chociaż Cesarz podziękował już adresatom za 
ich wierno-poddańcze uczucia. Napisany on zo
stał jako manifest władzy, która się czuje w 
pełni siły i gotową jest wykonać go co do jo
ty. Wszelka wątpliwość, wszelkie wahanie się 
zostają uchylone, a ta stanowczość zapowia
dająca „bezwzględne użycie środków, jakich 
rządowi dostarczyły ustawy “ przeciw kościo
łowi, świadczy, iż polityka kanclerza w ten 
sposób oznajmia swój tryumf w sprawach we
wnętrznych , jak przez nominaeyę Balana na 
ministra w sprawach zewnętrznych.

KORESPONDENCI A „CZASU*
Kraków 12 lipca.

(M. Ł .) Obchód stuletniej rocznicy utworzenia Ko 
misyi Edukacyi narodowej w dawnem Królestwie 
Polskiom, przez główny Zarząd Lwowskiego Towa
rzystwa Pedagogicznego zapowiadany w Krako
wie na dzień 17 lipca b. r., odbędzie się nieod
wołalnie w zapowiedzianym dDiu, ale wo Lwowie 
Albowiem, jak pisze Gazeta Narodowa, rozprawy 
w dzień obchodu i na posiedzenie Towarzystwa 
d. 18 lipca przygotowano, muszą być odczytane, 
i książka pamiątkowa na ten obchód musi być 
drukiem ogłoszona.

Komisya Edukacyi narodowej ustanowioną była 
dopiero r. 1775; wedlo uchwał tej Komisji już w 
r. 1777 rozpoczęto nauczać w szkołach zwanych 
wówczas Wydziałowcmi i Podwydziałowcmi. Dla 
n  firm y Akademii krakowskiej zjechał X. Hugo 
Kołłątaj w r. 1778, przez lat dwa pozostawił da
wny porządek nauk w Akademii, w r. 1779 za
prowadzono Prokuratoryę Szkoły Głównej kra
kowskiej, jak ją  wówczas nazywano, która się tru 
dniła funduszami Wydziałów Akademii, a dopiero 
w r. 1780 na 81, tak w Akademii jak i w szkole 
Przygłównej u Św. Anny nastąpił nowy porządek 
nauk. Do wykładu nauk w Akademii w r. 1780 
na 1781 powołani zostali profesorowie duchowni

z dawnego składu Akademii, a ze świeckich weszli: 
Andrzej Badurski do praktyki lekarskiej i Felix 
Radwański do mechaniki, później wykładali i ana
tomię elementarną. W r. 1781 na 82 weszli 
Jan Śniadecki do wykładu matematyki wyższej 
i astronomii, i Rafał Czerwiakowski do anatomii, 
chirurgii i akuszeryi. W następnych latach profe
sorowie duchowni wykładali tylko w Collegium 
Teologicznem, jak wówczas wydziały nazywano, 
a w innych Collegiach profesorowie świeccy.

W szkołach Przygłównych u Sw. Anuy w Kra
kowie, w większych wydziałowych w Poznaniu, 
Warszawie, Wilnie i w innych, nauczali świeccy 
nauczyciele. Nauki rozłożone były na 7 klas, pó
źniej było tylko 6 klas, w nich jako w szkołach 
obywatelskich nauczano religii i moralności, języ
ków z literaturą, nauk przyrodniczych, matema
tyki, historyi, jeografii i statystyki, logiki, prawa 
natury i prawa narodów, umiejętności politycznych, 
rysunków. Z  ̂matematyki nauczano trygonometryi 
płaskiej i kulistej, miernictwa. W szkołach tych 
była więc edukacya obywatelska; w ustawę szkol
ną Komisyi Edukacyi narodowej w szło wiele prze
pisów z książki wydanej w Warszawie r. 1774 
przez księdza Adolfa Kamińskiego Pijara pod ty
tułem „Edukacya obywatelska11. Edukacya ta szkol 
na na trzech warunkach miała się zasadzać: aby 
młodzież szkolną zachować w zdrowc-m i mocnem 
ciele, aby ukształcić serce kochające cnotę, męstwo 
ojczyznę i powinności swoje, aby nabywała rozu
mu, mającego przyzwoite 'światło nauki a pozna
jącego, co Bogu, sobie i swojemu winien naro
dowi. Aby zaś jednostajny był wykład nauki w 
szkołEch, ustanowiono po roku 1780 w Krakowie 
przy Akademii Seminaryum dla kandydatów do 
stanu nauczycielskiego, zostające pod Seniorem, 
którym był jeden z profesorów Akademii. Kandy
daci zostawali na koszcie rządowym i w wspólnem 
mieszkaniu w gmachu po-jezuickira u Sw. Piotra, 
uczęszczali na wykład nauk w Collegium filozofi- 
cznem przez lat dwa i corocznie odbywali cztery 
dysputy publiczne Po ukończeniu nauk z dobrym 
postępem rozsyłano ich do szkół w kraju, zwa
nych niekiedy koloniami akademickiemi.

Bliższych wiadomości o ówczesnych szkołach 
powziąść można zprogramatów nauk na publiczny 
popi3 uczniów corocznie przez te szkoły wydawa
nych. Na tych publicznych popisach kraj i rodzice 
dowiadywali s ię , czego i z jakim pożytkiem uczy 
się młodzież w szkołach, oraz jak nauczyciele do
pełniają powinności swojego stanu; dzień popisu 
był dniem uroczystym szkoły < z wielką świetno
ścią obchodzony był, zwłaszcza w szkole Krze
mienieckiej.

Komisyę Edukacyi narodowej stanowili ludzie 
znani wówczas z nauk i usług krajowych, a mia
nowicie: książę Michał Poniatowski biskup P ło
cki, Joachim Chreptowicz podkauclerzy litewski, 
Ignacy Potocki pisarz litewski, książę Adam Czar 
toryski generał ziem podolskich, Andrzej Zamoy 
ski kanclerz, Grzegorz Piramowicz.

Towarzystwo do ksiąg elementarnych składali 
uczeni mężowie: Ignacy Potocki, Hugo Kołłątaj, 
Grzegorz Piramowicz, Onufiy_ Kopczyński, Szcze 
pan Hołowczyc, Józef Bogucicki akademik kra 
kowski.

Izbę edukacyi narodowej i oświecenia publicz
nego z czasów Księstwa Warszawskiego składali: 
Stanisław Potocki. Adam Prażmowski biskup, Ale
ksander Potocki, Walenty Sobolewski, Onufry Kop
czyński, Stanisław Staszic, pastorowie Dyl, Szmit 
i Samuel Bogumił Linde.

Niektórzy piszący  o sz k o ła c h  i Radzie szkolnej, 
uważają Radę szkolną we Lwowie, za Komisyę 
edukacyi narodowej lub Izb? edukacyjną. K om isya  
edukacyjna w r. 1775 i D-bu edukacyjna z czasów 
Księstwa Warszawskiego, odpowiadają m inisteriom  
późniejszym wyznań i oświecenia. Za wolnego mia
sta Krakowa, wielka Rada Uniwersytetu Jagielloń
skiego ze statutu r. 1818 była w pewnym wzglę
dzie m inisterium  O św iecenia; zaprowadzona w r. 
1827 Kuratorya jeneralna miała na celu dozór p~

[licyjny nsd instytutami. W pamiętnym roku 1833 
komisya reorganizacyjna zniosła Wielką Radę, £ 
zaprowadzono urząd komisarza rządowego Instytu
tów naukowych, który trwał aż do r. 1850. Otóż 
lwowska Rada szkolna o lpowiada raczej urzędowi 
komisarza rządowego z czasów wolnego miasta 
Krakowa.

Co do obchodu jubileuszowego we Lwowie, przy
pomnieć należy, że Galicya ze Lwowem w pierw
szym podziało Polski w r. 1773 przeszła była ptc 
panowanie Austryi.

W i e d e ń  11 lipca.

Pomimo opozycyi dzienników rząd rozwiązuje je 
dno stowarzyszenie nauczycielskie po drugiem. 
Fremdenblatl, lubo wcale nie zadowolony z postę 
powania rządu, radzi wszelako stowarzyszeniom nau 
czycielskim, aby w imię własnego bezpieczeństwa i 
w imię zgody koniecznej między stronnictwem wier 
nokonstytucyjnom a rządem, dały pokój dalszej wal
ce przeciw rozporządzeniom ministeryalnym. Wszy
stkie pisma liberalne stoją po stronie rozwiązanego 
wydziału, przyznając mu prawo kontroli czynności 
rządowych, lecz zapominają, jak zwykle, jaką po- 
słu8uJ?ł 8,'§ bronią obosieczną, bo czemużby wydział 
stowarzyszenia kościelnego lu t  federalistycznego nie- 
miał mieć równego prawa kontroli czynności rzą
dowych, a jesteśmy pewni, iż niemiałyby dzienniki 
nic przeciw temu, gdyby rozwiązano takie stowa
rzyszenie katolickie lub federalistyczne za kontrolę 
czynności rządowych. Po stronie rządu z dzienni 
ków stanęły tylko Volksfreund i Vaterland, lubo 
pochwały obu tych pism zdolne są jeszcze bardziej 
podkopać stanowisko gabinetu w obozie liberalnym, 
który hołduje zasadzie, ze niemożna być w przy
mierzu z systemem, zyskującym uznanie organu 
kardynała Rauschera, lub czeskiej szlachty histo
rycznej.

Rozmaite stronnictwa w obozie wiernokonstytu- 
cyjnym czują potrzebę wzajemnego zbliżenia się 
do siebie podczas agitacyi wyborczej, lecz tak ko
mitet „starych11 jak i „młodych11, radby, aby prze
ciwnicy zrzekli się własnego zdania; „starzy1- 
chcieliby „młodych11 pociągnąć ku sobie, „młodzi11 
zaś „starych11. Nowa Fresse utrzymuje, że „mło
dzi11 żadnego nie potrzebują nowego programu, bo 
konstytucya wspólnym jest programem dla wszyst
kich; Deutsche Ztg zaś twierdzi, że „starzy-1 ża
dnego w ogóle nie mają programu, bo konstytucya 
nie jest programem, lecz dopiero podstawą progra
mu. Tagblatt wydał hasło, aby utworzyć jedno 
wielkie stronnictwo wiernokonstytucyjne, lecz z no
wych żywiołów złożone; Presse przeciwnie mówi, 
ze reorganizacya stronnictwa to bardzo piękne ha
sło, które da się urzeczywistnić dopiero po prze
prowadzeniu wyborów.

lir. Beust nie przybył tu, więc cofamy nasze 
uwagi o jego podróżach. Urzędowe pisma w Salz
burgu i w Linzu wprowadziły w błąd publiczność 
pisząc, że jechał hr. Beust z Salzburga i Linzu do 
Wiednia.

Niektóre tutejsze dzienniki są po prostu dzie 
cinne. Jeneralny dyroktor Wystawy powszechnej 
baron Schwarz otrzymał wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józefa; ten fakt tak prosty posłużył tu 
za przedmiot do artykułów wstępnych. Czyż mnie
mały dzienniki, że baron Schwarz po urządzeniu 
wystawy nie otrzyma wielkiej dekoracyi? Cóż to 
w tem jest dziwnego? Ale często piszą się tu 
artykuły wstępne, aby wyruszyć jakim sensacyjnym 
l apisem. Jeden z dzienników skrzętnie zapisuje 
wszelkie wypadki biegunki i podaje w Nachtragu, 
ho ■— jak  sam oświadczył — numera zawierające 
taki wykaz znajdują wielki odbyt. Mówiąc o bie
gunce, nadmienić winniśmy, iż Spenersrhe Ztg  za 
mieszczą telegram z Wiednia, iż wiadomość o 
zamknięciu wystawy z powodu panującej w Wie
dniu cholery i otwarcia wystawy dopiero w zimie 
jest zmyśloną. Ależ zapewnić możemy, że nigdy 
mowy ani pogłosek nie było o zamiarze odrocze

nia wystawy. Cóż więc ma znaczyć ten tel gram,
niby zaprzeczający wiadomości, o której tu nikt
me słyszał? Czyż to tie  spiskowanie przeciw wy-
stswie? ^

Ex-krolowa his?pańska bawi tu incognito jako 
gość c lem zwiedzenia wystawy i spotkania się 
z synem swoim. Dziennikom, nio um ieją , y m sza _ 
now: ć praw gościnności, służy ona za cel pocis
ków, a bohaterstwo to popełniają, bo wiedzą, iż 
prokuraterya nie będzie broniła honoru c x - kro- 
Lwej.

Morgenpost dziwi się, że arcyksiąże Rudolf ksią
żę następca tronu otrzymał naraz aż 5 orderów, 
Sgo Andrzeja, Aleksandra Newskiego; białego O.- 
ła, Sw. Anny i Sgo Stanisława, nie wie sncć 
Morgenpost, że w Rosyi order Sw. Andrzeja na
daje prawo noszenia wszystkich ordeiów niższych, 
a zatem wystarcza sam order Sw. Andrzeja, aby 
być właścicielem innych powyżej wymienionych 
dekoracyj.

N. Pan mianował Dra Emila N e u m a n  n a  leka
rzem wyższym przy komendzie rezerwy pułku pie
choty bar. Kellner Nr 41.

N. Pan mianował starostę powiatowego Antonie
go S t o k c r ę  radcą rządowym extra sta tum ra  
Bukowinie.

Minister spraw wewnętrznych mianował komisa
rza powiatowego Stanisława S a w i c k i e g o  staro
stą powiatowym w Galicyi.

Rada szkolna krajowa mianowrła zastępców 
nauczycieli Teodora K r u p ę  rzeczywistym nauczy
ciel, m w s;kole ludowej w Oleszycach, Stefana 
Ku l c z y  c k i e g  o rzeczywistym nauczycielem w szko
le ludowej w Jasienicy solnej.

ł l  i r d e ń  11 lipca. Pester Lloyd, uwsżar.y 
zwykle za źródło półurzędowe w sprawach mini
sterstwa spraw zagranicznych, aorzysta zwykłe z 
każdej sposobności, aby robie porównawcze uwagi 
między Węgrami i Przedlitawią. Onegdaj wystąpił 
znów z artykułem wstępnym tego rodzaju, a dzien
niki wiedeńskie pospieszyły powtórzyć z niego u- 

jako „nader ciekawe11— szczególniej jak s ę 
zdaje dla tego, że widoki stronnictwa wiernokou- 
stytucyjnego w bardzo różowych przedstawia bar- 
wuch. Z tego też punktu widzenia rzeczywiście u- 
wagi Pester Lloyda  są ciekawe, ograniczymy się 
jednak na powtórzeniu tylko dwóch ostatnich u- 
6tępów. •

„Nigdy szanse stronnictwa wiernokorstytucyjnrgo, 
pisz o Pester Lloyd, i rządu, który zeń wyszedł, i ie 
były tak pomyśiucmi, jak w tej chwil:. Nawet roz
terki między „młodymi11 i „starymi11 nie zdołają 
zachwiać naszego zapatrywania. Przypuściwszy bc- 
wiem, co nie jest wcale nieprawdopod ibnem, że 
ważniejsze zwycięstwa przy wyborach zostaną od
niesione pod chorągwią pierwszych, to wynik i tak 
nie może być inny, jak żywszy i ściślejszy związek 
między rządem a starymi liberalistami. Stronni
ctwa odosobnią się i stawią opór, grupie zaś zdol
nego do rządzenia i ku ministerstwu przechylające
go się stronnictwa staroliberalncgo przypadnie w 
udziale przewodnictwo parlamentarne. O, o będzie 
mogło stłumić za wielką gorliwość parlamentarną, 
która mogłaby UBunąć słuszny wzgląd na koronę 
i na stronnictwa po za konsty tucją  stojące, ono 
będzie miało władzę z drugiej strony do sprowa
dzenia wszystki. go, coby mu 6ię zdawało potrze- 
bnem dla ochrony i rozwoju konstytucyi. Jego za
stanowieniu, jego politycznej roztropności i konsc- 
kwencyi powirrzone są rozwiązania najpierw szych 
kwestyj w Austryi.

„Mniemamy przeto, że nie małodusznie, nie trwo
żliwie przystąpić powinien do zadania swego par
lament wyszły z bezpośredni go objawienia się woli 
ludu. Ministerstwo Auersperga pomimo ciągłych 
chwicji ości pokazało dotychczas niezwykle- pewną

Gzęśó littraoko-sxtystyoxBE

Z  W Ł O C H .

Powiedzieliśm y już ,  że w Rzymio nio m a neu
tralnych , lin ia  gran iczna pom iędzy św iatem  rew o
lucyjno włoskim  i rcwolucyjuo kosm opolitycznym  —  
H św iatem  rzym skim , św iatem  kato lukim,  pomiędzy 
społeczeństw em  italianissim ów  wszystkich odcieni, 
królow skiem i i republik , ńskicm i buzzuram i a pa- 
palinam i je s t tak  sz zol nie oznaczoną, że i na jz rę 
czniejszemu akrob.icL, najbardziej dyplomatyzują 
cunu swiatowcowi niouda się tu na dwóch stołkach 
siedzieć i 11 wirować pomiędzy Kwirynałem a Wa 
lUdu'"3!1 Rozgraniczenie to idzie od góry aż d- 
SDńłórzn!®? jeszcze łatwiej w niższych szozebkcl 
działające d z iT if  h- T 3.er.Wo'fać dwa. t° 1'^ d y  roz
dziej stanow czo ed zsączon o  1,aJbar’T f„i, no luzr,aczone w Rzymie.

ton n ra iifr^  n,*'m il rzut °ka zauważy ć mo- , że k u . p r ą  i rewolucviuv tr, „i, .„„i,zna
żywiołom a « c ,  K
przepływa przez centralne ąrterye miasta Wzdłuż
Gprsu i przyległych mu uh? i plac6w koncentruje 
się ten nowy ruch i popisuje się na przepysznych 
promenadach Pincio. Najpierw uderzają na Corso 
piazza Colotma i w koło m onte C ittorio  wystawv 
książek, illustracyi i karykatur bezwstydem i Zu
chwałością przechodzące znane w tym rodzaju pu
blikacje pamńetów niemieckich. Poważniejszo księ
garnio zachowują jeszcze pewną przyzwoitość i 
‘biarę, a niekiedy i neutralność. Za ich wystawą 
*?2ytać można tytuły dzieł katolickiej dążnoś i obok 
^sieł racjonalistycznych i rewolucyjnych , ale po
ważniejszej treści, obok fotografii króla jfgo rodzi- 

> ministrów, Garibaldego, fotografie Papieża i 
kardynałów; jedyna tu alegoryczna fotografia to 

1Us IX z Wiktorem Emanuelem idący pod rękę.

Jest to ostatnie jeszcze nieszkodliwe odbicie lej hi- 
pokryzyi, która obiecywała możność znalezienia 
modus vivendi między wywłaszezycielem w wywła
szczonym. Lecz jfźli wystawy księgarń nierażą oka— 
to natomiast wzdłuż murów rozłożono owe biblio- 
t?czki ludowe w małych ilustrowanych edycyach, 
które noszą po wierzchu charakter bluźuierstwa, 
potwarzy lub drukowanych i zilustrowanych wszete- 
czeństw. Tutaj powtarzają się bez końca; II governo 
sacristiano, Roma deipretti, Misteri najrozmaitsze- 
g> rodzaju, biografie królowej Izabelli hiszpańskiej 
z winietą najcyniczniejszą, podobnie jak la regina 
di Napoli, misteri o cesarzowej Eugenii, biografie 
nawet Świętych, tajemnice klasztorne , a między 
niemi la rnonaca di Cracovia z przerażającą illu- 
stracyą nieszczęśliwej ofiary w dwóch obrazkach 
kiedy młodą zakonnicę przez mur wykrada jakiś 
piękny ułan i później gdy ją  odkrywają wybawiciele 
z połicyi. Nicwyliczylibyśmy karykatur na Jezuitów, 
kardynałów i,samego Papieża.

Rzymska Żaba (la rana) przechodzi pod tym 
względem wszystkie wiedeńskie Kikiriki, Extra- 
blatty i t. p. bezeceństwa, trzeba tylko przyznać, 
że karykatury są artystycznie wykonane.

Dodajmy do tego jeszcze dzienniki sprzedawane 
tu w trafikach i kolportowane przez niemiłosiernie 
wrzeszczących pauprów. Przez cały dzii ń uszy pę
kają od wrzasku tych uliczników wykrzykujących: 
Capitale, Giomale di Iloma, Opinione Diritto  i t. p. 
Ten najbardziej harmonijny i melodyjny w muzyce, 
poezyi i rozmowie język włoski, nabiera dziwnie prze
nikliwego, odrażającego i wrzaskliwego tonu w krzy
ku. Nigdzie nie ma tak dokuczliwych i przerażają
cych wrzasków, jak w miastach włoskich: lecz je- 
źli na targu w Neapolu ten dysharmonijny krzyk 
przekupniów jest w stanie rozstroić najsilniejsze 
nerwy, to wrzask kolporterów dziennikarskich w 
Rzymie ma coś piekielnego. Zdawałoby się, że to 
zgraja potępieńców roznosi poselstwo czartowskie. 
Z najsilniejszym akcentem wykrzykują Capitale,

jakoż jest to pismo najzacieklojsze jak,o współcze
sna prostytucja dziennikarska wydała. Bezwsty
dnym swym żargonem przypomina rodzinę D uche-
nów z czasów Komuny. . .

Obok tej propagandy drukowanej , illustrowanej 
Corso i Pincio jeft głównem miejscem popisu dla 
żywiołów nowego Rsymu. W koło licznych k&- 
w iarń i restauracyj na Corso gromadzą się za
stępy cywilnych i wojskowy: h buzurów; tu werbują 
się ochotnicy do demonstracji antiklerykalnych; 
tutaj także koncentruje^ się ruch pieszy i powozowy 
derni mondu, tej nowości w Rzymie. Nie spotkać 
też tu wspaniałych dawnych ekwipąży rzymskich, 
które rozróżnić łatwo od elegancji sfer królewskie
go świata i półświatka. _ Rzym słynął zawsze 
z okazałości ekwipażów, i je'st coś w uprzęży, 
w liberyi i karetach książąt, kardynałów i patry- 
cyuszów rzymskich, co jo °d wszyAkich wyróżnia. 
Je3t  tu okazałość arystokratyczna, ale nie ma 
blichtru właściwego dorobko wieżom. Zwłaszcza 
zaś ta odrębna rasa koni rzymskich, po większ.j 
części karycb, zwyniosłemi szyjami mocno zagięte- 
mi, z rozmiarami klasycznych, snycerskich form, 
rzekłbyś, jakby żywcem zdjęte z starożytnych rzeźb, 
monumentów i portyków, tak czysto zachowały się 
w nich kształty rumaków starożytnego Rzymu.

Otóż okazałe to pojazdy arystokracyi rzymskiej 
omijają Corso i Pincio, b̂o tam nowy świat popi
suje się swoją świetnością i cl, 8aJ-cyą — tu tylko 
najdziwaczniejsze tilbury, koszyki j kabryolety, 
pojazdy a la Daumont i t P-, wymysły kosmopo
litycznej mody tworzą wystawę me tylko ekwipażu, 
ale toalet i piękności równie błyszczącą, lecz ró
wnie podejrzaną, co w lasku bmońskim lub Pra-

Na Corso tedy i na Pincio można na chwilę za 
pomnieć, że się jest w Rzymie, a raczej gdy o tem 
przypomni kolumna Marka Aureliusza, lub z Pincio 
widok rozległy obejmujący całą dolinę dawnego 
Campo Marzio z Watykanem i sty m Piotrem w od

dali, można na chwilę przypuścić, że Rzym dawny 
uledz niebawem musi przed tym napływem ebejm, 
że wieczne miasto zamienić się znów może na no
wożytną stolicę podobną do wszystkich starych i 
nowych Babilonów, podobną do Paryża lub Wie
dnia, ale podobną także pod wielu względ: mi do 
Rzymu Cezarów.

Gdy to bolesne wrażenie nasuwa sm utio przy
puszczenia, trzeba z centrum Rzymu u iekać do 
przedmieść, tam  jeszc.e nowe życie nie dotarło, 
tam nie spotkać wrzeszczących kolporhrów Capi 
tale, ani cynicznych ilustracyj i broszur, ani nawet 
eleganckiego świata; im większe zaułki, tem po
czciwsze fizyonomio ludzi i domów, tem gęściej 
rozsypane kościoły, jakoś nigdy mimo takiej ich 
ilości nie puste, a na wszystkich murnch błyszczy 
napis: Via Pio IN !  Zrazu napisy te zaczęto 
zmazywac, lecz była to praca Danaid, jakiej sobie 
wreszcie policja oszczędziła. Idąc ku Lateranowi, 
lub do Maria Magglore, do śgo Pawła albo na 
viaAppia , podobnie jak na Traetevere, co krok spo
tyka się ten napis: Viva Pio X I !  często z doda
tkiem nostro re. Wzdłuż muru wiodącego na 
Monte Cauallo kuKwirynałowi słowa te kilkadziesiąt 
razy były powtarzane; polieya zamazała napis lecz 
w tem miejscu od świeżego wapna pozostał dłum 
biały pas, papaliny pod tym białym pastm  buzu- 
row pociągnęli drugi żółtą barwą i w le i  6posób 
powstała chorągiew papieska wskazująca drogę 
pic°fówą rCZydencI 1 królewskiej w pałacu pa-

Przeciwieństwo to centrum miasta z jego obwo- 
em, głównych arteryj ruchu z przedmieściami 

najlepiej może charakteryzuje stosunek tych dwóch 
kierunków i dwóch społeczeństw. Pierwsze jest 
uapływowem, ruchliwem i zagłuszającem, nie 
zdołało jednak przygłuszyć uczuć i tradycyj ludu 
rzymskiego, który chroni się od zetknięcia z tym 
ruchem i pozostaje wiernym swej przeszłości, wier- 
nyin jako lud katolicki i jako lud rzymski.

Gdy tę linię demarkacyjną dwóch społeczcń 
przeciągniemy do wyższych szczebli, ujrzymy ♦ 
jeszcze większy rozbrat, jeszcze bardz ei stanów 
przedział, tylko że w jednym obozie jest zied
Wen.nl; a w  irU! T  rozł)iJai%C0 Gę stronnictw kierunki. W skutek owej linii demarkacyji ej
powiadającej wstrętowi do neutralności zasad, m
mieliśmy sposobności zetknięcia się z diugim śv
tem, z światem anti rzymskim. Wszelako z pi
padkowych spotkań, jakie podróż zwykła nastręc
bądz to w hotelu, bądź w wagonie, równie jal
n firmacyj zaciągniętych, mogliśmy i pod t
względem kilka zebrać spostrzeżeń.

Wiadomo, że dwór królewski w Rzymie proi 
uzi właściwie książę Humbert z małżonką swe 
księżną Małgorzatą, gdyż król Wiktor Emanuel r 
lubiący w ogóle dworskich reprezentacyj, sytHn 
tycznie omija Rzym i przelotnie tylko zatrzym 
8i§ w Kwirynale, zkąd go resztki sumienia na ] 
lowania zwykły wysyłać. Sale papieskiego concl, 
zamienione na salony kwirynalskie księżnej Mał| 
rzaty w braku arystokracyi rzym skiej, z któ 
tylko kilka rodzin odstąpiło Papieża, Mrerbuje i 
bie towarzystwo kosmopolityczne. Lecz i tu 
często spotykają księżnę Małgorzatę zawody. ( 
brzymia większość bowiem cudzoziemców przyby 
do Rzymu dla Watykanu, a nie dla Kwiryna 
nawet innowiercy stronią od dworu, a jakaś la 
angielska na uprzejme zaproszenie odmówiła wrt 
uczestnictwa w zabawach Kwirynału wydarte 
prawemu władzcy.

Jak towarzasko tak i politycznie stronnict1 
królewskie jest nader szczupłem, do minimalny 
dochodzącem rozmiarów, i to nie w samym tyl 
Rzymie, lecz w całych Włoszech. Nie chcemy prz 
to twierdzić, aby przewagę wszędzie miały stro 
nictwa dawnych władzców, choć w państwie r 
pieskim i w Wielkiem księstwie Toskaóskiem gd 
powszechny objawia się żal dawnych rządów ii 
to niezaprzeczoną prawdą. Pod wpływem nowych wy
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i szczęśliwą rękę. Niepojmujemy dla czego miało
by być inaczej wśród konstelacyj daleko pomyśl
niejszych, wobec tak zupełnego uproszczenia sto
sunków, jakie nastąpi w skutek reformy wyborczej.

- Opozycya czeska nie opuściła wprawdzie swego sta
nowiska; lecz nie jedne jeszcze nowe wybory do 
Rady państwa przejdą, zanim ludność czeska w 
Czechach przyjdzie do przekonania, jak wielkie i 
praktyczne są prawa, których wykonywania zrze
ka się dobrowolnie  Cierpliwość i ufność w sie
bie muszą być hasłem nietylko stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego, lecz także rządu, a jeśli wolno 
w tym związku przypomnieć i koronę, także ko 
rony.“

Tak świetne są widoki ministerstwa obecnego 
według Pester L lo y d a ; niewtórują mu jednak dzien
niki wiedeńskie, jak to bowiem podnieśliśmy kil
kakrotnie nietylko ca tern miejscu, większa część 
tych dzienników uważa stanowisko ministerstwa 
Auersperga za zachwiane.

—  Morgenpost donosi, że w kołach dobrze in
formowanych utrzymuje się pogłoska o bliskich za
ręczynach bawiącej w Wiedniu W. księżniczki 
Wiery Konstantynowny z najmłodszym bratem ce
sarza arcvltsięciem Ludwikiem Wiktorem.

— N. Pan pozwolił Rynowi swemu areyksięciu 
R u d o l f o w i  przyjąć i nosić ordery rosyjskie św. 
Andrzeja i św. StaDiława Newskiego, orła białego, 
św. Anny i św. Stanisława lej klasy, oraz wielką 
wstęgę belgijskiego orderu Leopolda i orderu sa- 
eko weimarskiego; bratu sweiru zaś areyksięciu 
L u d w i k o w i  W i k t o r o w i  pozwol ł N. Pan przy
jąć i nosić rosyjski order św. Andrzeja.

Pm§y.
W sprawie wykonania ustawy o kształceniu 

księży, obowiązującej niby oba kościoły tak kato
licki jak protostam ki, rząd nic dotąd nie przed
siębrał względem drugiego, i zapewne za porozu
mieniem się rządu z naczelną Radą kościelną 
ewaugielicką, a raczej z jego polecenia rzeczona 
Rada poleciła konsystorzt-m nieść pomoc rządowi 
w wykonaniu tych ustaw. Ustała też opozyrya ze 
strony protestantów przeciw tym ustawom, począt
kowo dość groźna w obronie niozawisłości kościo
ła, odkąd się przekonali, że ustawy p zeciw-ko- 
scielue tylko tytularnie do nich się odnosiły, aże
by nie obwiniano rządu o wyłączne trapienie ko
ścioła katolickiego, ale w praktyce ustawy te wca
le nie dotykają duchowieństwa protestanckiego.

Graud. Ges. donosi z Pelplina 8go b. m., że 
biskup Marwitz odpowiedział teraz na zapytanie 
naczelnego prezydenta pod względem tamecznego 
seminaryum duchowni go w tyra samym duchu, co 
biskupi Paderbornu, Fuldy, i t. d. Nie może on, 
jak powiada, przyłożyć ręki do uznauia semina 
ryum ze strony państwa, a przeto przesłanie rzą
dowi planu nauk uważa za zbyteczne, zwłaszcza, 
że plan ten był wiadomy rządowi od r. 1835, to 
jest od zakładania seminaryum.

Ost. D . Z tg  dowiaduje się, z dobrego jak mó
wi źródła, że naczelny prezydent Poznania otrzy
mał od ministra wyznań polecenie zamknięcia po
znańskiego teoretycznego seminaryum duchownego, 
w razie, jeśliby usiłowano utrzymywać je z dobro
wolnych składek albo w inny jaki sposób.

Rosya.
Wiadomości szczogółowe z wyprawy chiwińskiej 

dochodzą do 1 czerwca, to jest doprowadzają od 
działy turkiestaóskie Kaufmanna do brzegów Amu- 
daryi, a oddziały Werowkina do miasta Kitaju.

Oddźiał Kaufmanna napotkał ogromna trudności 
w przejściu od Cbała-ata do Amu-daryi, mianowici' 
zaś na pierwszej połowie drogi do Adam Kryglauu 
Step bezwodny, rozciągający się w tej stronie, po
kryty pagórkami i poprzerzynany trudnemi do prze
bycia wąwozami, obok upału dochodzącego 40 sto
pni , znużył do tego stopnia ludzi i zwierzęta, że 
ostatnie mianowicie padały w nadzwycząj iej licz
bie. Przez chwilę zdawało się nawet, że przejście 
tego stepu okaże się niepodobnem, i jenerał Kauf- 
mann polecił zwrócić się w stronę do uboiznych 
studni dla dania wypoczynku ludziom i zwie
rzętom , a wysłał tymczasem część bagażów 
napowrót dla podwiezienia dostatecznego zapasu 
wody na dwudniowy marsz przez bezwodną pu
stynię.

W czasie tego dw uliiow ego marszu, z 2800 
wielbłądów pozostało zaledwie przy życiu 1200, 
padło 200 koni kozackich i pociągowych. Ludzie 
mieli być oszczędzeni, tak, iż nie miało być wię
cej chorych nad 25, a jeden tylko życiom przypła
cił ten pochód, jeśli mamy dać wiarę urzędowemu 
raportowi. Da'sza droga do Ucz-czuczaki była ró
wnie utrudzającą, a do znużenia wojsk przyrzy-

brażeń, bądź to zwątpienia w możność restauracyi, 
bądź też upoję .ie ui okiem Włoch zjednoczonych, 
zwłaszcza w skutku tej siły jaką ma dziś w ogóle, 
fakt dokonany, powstają coraz liczniejsze wyłomy 
w stronnictwach konserwatywnych. Lecz z drugiej 
strony nieufność do nowego rządu, jego brak po- 
wagi, przeciążenie podatkami, wreszcie odraza dla 
polityki zaborczej porywa ogół do skrajnych, re
wolucyjnych kierunków. Nierzadko można spotkać 
we Włoszech, a mianowicie w Rzymie, ludzi wyż
szego społecznego stanowiska, o interesach jeśli 
nie o zasadach konserwatywnych, nawet z uczu
ciami religijnemi, choć znów bez stałych przeko
nań katolickich, którzy nie biorąc dzisiejszego rzą
du na seryo, niedąjąc wiary jego trwałości, głoszą 
się republikanami, wyglądają jakiegoś chaosu, choć
by komunistycznej zawieruchy, z którego ma wy 
płynąć, jakiś nieznany, nowy porządek godzą- 
cy papiestwo z jednością W łoch , stwarzający 
nowe formy i nowe rękojmie dla wiary, narodo
wości, samodzielności municypaluo-prowineyonalnej, 
i dający prawu nowe podstawy społeczne.

To nam tłumaczy, że ci patrycyusze i książęta 
rzymscy, którzy odstąpili Papieża i więźli do Flo- 
rencyi wota plebiscytu, dziś odstępują Wiktora 
Emanuela i stają na czele ulicznej zgrai pod czer
wonym sztandarem. Jest pewna pochyłość odstęp 
stwa, na którą raz wstąpiwszy, zatrzymać się nie 
można, tylko trzeba w konsekwencyi zaparcia swo
ich tradycyj, zaprzeć się wszystkich zasad i uczuć, 
nawet interesów z tą tradycyą w związku będą
cych. Rzecz na pozór dziwna, ale w gruncie natu
ralna, że temu skrajnemu kierunkowi ulegają wszy
stkie głębsze umysły a nawet szlachetniejsze nieco 
serca, które raz opuściły grunt zasad. Przy królu 
zostają tylko ludzie bezmyślni, ks. Humberta ota
cza złota młodzież i cudzoziemskiego pochodzenia 
panie rzymskie dla blichtru zabaw dworskich.

W parlamencie przeważa jeden tylko żywioł, żywioł 
adwokatów, którzy stanowią trzy czwarte Izby. Zda-

niały się alarmy napadających na pikiety nieprzy
jaciół. Wreszcie marsz 25 wiorst od Ucz-czuczaka 
do brzegów Amu-daryi odbywał się wśród ciągłej 
walki z nacierającymi Cbiwińoami. Otoczyli oni 
armię z trzech stron i ciągle niepokoili ją strza
łami , a niekiedy atakowali wcale energicznie.

Ciągle odstrzeliwując się i nawet zmuszeni do 
użycia dział, zwolna posuwali się Moskale, a w mia
rę zbliżania do Amu-daryi, nariik nieprzyjaciela 
słabnął, tracił on bowiem nadzieję niedopuszcze 
nia najeźdźców do brzegów rzeki. Jakoż zaledwie 
wojska minęły piaski, puszczono na Chiwińców kil
ka granatów, a wystrzały piechoty rzuciły na nich 
popłoch, ostatecznie kozacy pod dow ództwem ksią
żąt krwi Mikołaja Konstantynowicza i młodego 
Oldenburczyka, rozproszyli Chiwińców zebranych 
tam w liczbie 3,500 ludzi. Odstąpili oni w kierun
ku na Szurachan.

W tym samym czasie jenerał Werowkin posu
wał się od Kungradu na Chodżejli. Dopędził go 
w drodze pułkownik Ł  makin ze swym oddziałem, 
pomimo rozkazu stania w Kungradzie przez dni 
kilka, nie chcąc być pozbawiony wawrzynów ła
twych do zdobyci*. Chiwińcy i Jomudzi ciągło czy
nili napady, wdzierali się nawet parokrotnie we 
wnątrz obozu rosyjsku go, sprzątręli rekonesans 12 
ludzi wysłany z flotylli ar^lskicj, ale nie umieli o- 
bronić miasta Chodżejli i po krótkim oporze co 
foęli się. Dali ko bardzo j stanowczą była obrona 
Mangytu, to też tyle tylko o niej piszą, że mia
sto wzięto szturmem, zniszczono i spalono. Prze 
nocowawszy na gruzach Mangytu, Werowkin po
szedł do Kitaju, który zajął bez wystrzału, a tym
czasem wysłany tilny oddział kozacki palił i ni
szczył ze szczętem wszystkie wsie okoliczne Jomu- 
dów, karząc ich za śmiałe ataki i napady wc!ąż 
d >konywnne. Bezbronna ludność odpowiedziała za 
opór swych wojowników. W Kitaju Werowkin po
stanowił oczekiwać dni parę na porozumienie z 
Kaufmaunem, a potem gdyby nie miał innych roz
kazów, zamierzał udać się na bogaty Urgencz, dla 
dania wojsku możności zdobywauia łupów.

Kronika mlejsoova 1 zagranlozna.
U raków 12 lipca. Wspomnieliśmy, iż sekeya 

piąta Rady miejskiej krząta się względem najmu lokalu 
odpowiedniego na pomieszczenie szpitala cholerycznych 
na Kazimierzu, gdzie dotychczas wyłącznie pojawia się 
cholera, i że uznała za rzecz właściwszą zamiast nająć 
dom, zbudować szałasy czyli baraki systemem używa
nym w wojsku. O miejsce dla takich szałasów nie by
łoby trudno, ale nie można stawiać szałasu, gdzie 
niema drzew, coby ocieniały budynek. Trzeba więc 
było szukać na ten cel ogrodu. Wyznaczony w tym celu 
radca miejski p. Dworski po licznych zabiegach ugo
dził wreszcie dzisiaj rano w towarzystwie wiceprezy
denta Dr Strzeleckiego, fizyka miejskiego Dr Mohra i 
komisarza obwodu Kazimierskiego p. Komorowskiego, 
część ogrodu 00 . Paulinów na Skałce, najodleglejszą od 
klasztoru, za 1 ,200 złr., i tam zbudowane będą szałasy 
szpitalne, a p. Tlachna, mający gotowy materyał i ro
botników, już dziś przystąpił do stawiania szałasów. Zaj
dzie przy tem potrzeba uprzątnienia czterech drzew o- 
wocowych, których strata wchodzi już w rachubę naj
mu rgrodu.

W samem mieście nie pojawia się dotąd cholera, lecz 
na Kazimierzu i w okolicy miasta zdarza się codziennie 
kilka wypadków. Wczoraj umarł woźoy budownictwa 
miejskiego, który przyszedłszy rano z domu swego na 
Czarnej Wsi, zachorował w mieście.

Zwrócono też uwagę na Starą W isłę, której oczyszcze
nie z kału a oraz desinfekoya takowego odbywa się pod 
Grzegórzkami.

—  Przypominamy, że w poniedziałek odbędzie się 
w ogrodzie Strzele kim ciągnienie loteryi fan'owej na 
dochód Towarzystwa Dobroczynności. Koncert orkiestry 
wojskowej za zwykłą opłatą wstępnego rozpocznie się jak 
zwykle a ciągnienie loteryi nastąpi o godz. 6ej.

—  Dochodzi nas następujące pismo jednego z doj
rzałych pedagogów:

Częścią jako znawca, częścią jako interesowany byłem 
świadkiem publicznego popisu pięciu klas żeńskiej szko
ły miejskiej „na Podwalu". Muszę wyznać, że mnie 
wzorowe ułożenie panien, gruntowna nauka i bardzo do
bry w ogóie postęp zupełnie zadowolnily. N ie dostrze
głem w żadnym przedmiocie przesady, w żadnym bez
myślnego mechanizmu; lecz wszędzie jasną dążność roz
wijania umysłów i napojenia ich żywotnemi wiadomo- 
mościami i zdrowemi zasadami życia.

Pisma, rysunki, śpiew na 2 i 3 głosy, mapy, robót
ki ręczne, mające więcej pożytek niż zbytek na celu, —  
wszystko było godne uznania; —  wszystko dowodziło, jak 
wiele mogą dobre chęci, zgoda i zdolność nauczycielek 
w krótkim zdziałać czasie; bo wiedzieć należy, że za
kład ten od dwóch lat dopiero istnieje, a tak pięknie

wałoby się, że jest to powtórzeniem rządu doktry- 
nerów z czasów Ludwika Filipa we Francyi. Lecz 
w gruncie jest to bezrząd i niemoc. Jeden z naj
wyższych dyg iitarzy kościelnych i politycznych Wa
tykanu mówił nam: „Co pan chcesz, wobec Wa
tykanu wszelki inny rząd w Rzymie jest niemoże- 
bny, my sami btanowisko króla czynimy niepodo- 
dobnem. Naprzeciw powagi Papieża żadna inna po
waga się nieostoi, naprzeciw tej władzy duchownej 
władza świecka występuje tylko jako nega- 
cya wszelkiej władzy i wszelkiej powagi, i jest ona 
potężną i rządzi wszechwładnie; jednem słow em : 
tu Pius IX a tam rewolucja."

Jakoż w Rzymie są tylko te dwie władze, Pa
pieża i rewolucyi. Rząd postawiony między nimi 
a zwrócony przeciwko pierwszej, jest niewolnikiem 
drugiej Zrazu chciał on się rewolucyą posługiwać, 
uiczego nic robił z własnej inieyatywy, ale według 
maxjmy starego Machiavilla, którego rady prze
szły w krew i naturę Włochów; ilekroć czegoś 
chciał, btarał się być zawsze do tego zmuszonym. 
Rewolucyą przyjęła nader chętnie tę rolę parawa
nu a właściwie sprężyny poruszającej, wiedząc, że 
zrazu zmuszając pozornie rząd do tego czego on 
w gruncie prugnie, stanie się ostatecznie jego pa
nią i zdoła mu wydrzeć wreszcie i cień władzy, 
której już istotę posiadła.

Przyznać też trzeba, że ta podwójna gra tak się 
powiodła, iż l.ieznać w Rzymie rządu włoskiego. 
Gdyby nie napisy urzędów i ministerstw na licznych 
gmachach zabranych Papieżowi, możnaby zupełnie 
zapomnieć, że tu jeszcze jest jakiś pozornie legal 
ny rząd, że to miasto nie jest tylko polem wal 
ki dwóch stronnictw, katolickiego i rewolucyjnego, 
ale stolicą króla zjednoczonych Włoch.

Mówiliśmy już poprzednio, że rewulucya włoska 
jest więcej metodą niż zasadą, że naród to bar 
dziej zdemoralizowany długą szkołą konspirator- 
stwa, niżli przesiąknięty jadem niewiary i negacyi. 
W Rzymie wyjątkowo pojawia się fanatyzm anti

się rozwija, że niecierpliwie oczekiwać trzeba VI i VII 
klasy, mających być Igo września r. b. otwartemi.

Oby tylko wybór dalszych nauczycieli lub nauczycielek 
również był szczęśliwy. Słuszna jest bowiem o to oba
wa, skoro z Rady miejskiej nikt nie raczył tego piękne
go rezultatu prac nauczycielstwa obecnego zaszczycić o- 
becnością swoją i wiedzieć nie będzie, jakim ludzi do
borem uzupełniać należy ten mlodziuchny zakład, aby 
się utrzymał na tej wysokości, na jaką tak chlubnie 
wstępować zaczął.

—  Dziś przed południem na plantacjach pod ogro
dem klasztoru 00 . Reformatów odebrał sobie życie m ło
dy człowiek wystrzałem z pistoletu w głowę. Przybiegło 
na pomoc osoby znalazły go z roztrza łkaną głową opar
tego o drzewo. Przy osobie jego znaleziono pasport ro
syjski do podróży w kraju na imię Feliksa Niemczykie- 
wicza liczącego lat 27 , z Opatowa w gubernii Kiele
ckiej, dwie próżne portmonetki, chustkę do nosa ze zna
kiem F. N. Zdaje się przeto, że pasport był jego wła
snością. Miał także w kieszeni jeden bilet wizytowy 
z innem nazwiskiem.

—  Jan Giza, szeregowiec z 2ej kompanii 20go pnł- 
ku piechoty, złożył w policyi kilka reńskich, które zna
lazł wczoraj na Małym Rynku.

—  D. 10 b. m. umarł Teodor S t a c h o w i c z  kontrolor 
Arcybraitwa Miłosierdzia i Banku pobożnego, licząc 
lat 73. Syn malarza historycznego Stachowicza, oddawał 
się również zawodowi malarskiemu i malował dawniej- 
szemi laty wiele, trzymając się szkoły ojca swego. Nie 
są obrazy jeg > bez wartości, lubo zbywało im na cieple 
utworów oj owski -h, a w technice starając się być po
dobnym do ojca, od jego wad nie uchronił się.

—  Wczoraj ukarano aresztem kilku młodych Izraeli
tów , kto zy kąpali się w Wiśle w miejscu nieoznaczc- 
r.em, poniż j Skałki, napizeciw cegielni Schónberga.

—  Proszeni jesteśmy o ogłoszenie następującej 
odezwy:

Obchód stuletniej rocznicy założenia Komisyi eduka- 
cyi narodowej i VII walne zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego odbędzie się z niezmienionym progra
mem w dniach poprzednio ogłoszonych, t. j. 17, 18 i 
19 lipca b. r. w e L w o w i e .  Zarząd główny Towa
rzystwa pedagogicznego otrzymał bowiem dnia dzisiej
szego od Komitetu zajmującego się zarządzeniem uro
czystości i walnego zgromadzenia w Krakowie wiado
mość, że w skutek wybuchłej timże cholery obchód 
powyższej uroczystości i walne zgromadzenie Towarzy
stwa w Krakowie odbyć się nie może.

Zarząd główny uprasza zatem gości poprzednio zapro
szonych i członków Towarzystwa pedagogicznego, ażeby 
celem wzięcia udziału w powyższych zebraniach przy
być raczyli do Lwowa. Zgromadzenia odbywać się będą 
w sali ratuszowej.

We środę dnia 15 lipca wieczorem będzie poufne ze
branie w kasynie mieszczańskiem.

O bliższych szczegółach doniesie Komitet osobny w 
tym celu wybrany.

Zarząd głównego Towarzystwa pedagogicznego we 
Lwow ie, dnia 10 Hpra 1873,

Dr T. Gerstmann Dr A lfred Zgórski
wiceprezes. sekretarz.

—- Według urzędowych raportów pojawiła się cholera w 
czasie od 15 czerwca do 1 lipca r. b. w Wyrchomły 
małej i wielkiej, Barcicach, Żegestowie, Woli krogulec- 
kiej i Łomnicy, pow. Nowo- Sądeckiego; w Brzezówce 
i Paszczyny pow. Ropczyckiego; w Gądki.ch, Lubnie, 
Opace, Łubiankach, Osobnicy, Lubnie szlacheckiem i 
Krajówkach pow. Jasielskiego; w Rzeszowie i Ruskiej 
wsi pow. Rzeszowskiego; w Zawadach i Gumniskach 
pow. pilźnieriskiego; w Dydnie pow. Brzozowskiego; w 
Pławie, Podhorodcach i Kruszelnicy pow. Stryjskiego; 
w Dukli, Nienaszowie, Żmigrodzie nowym, Grabiu, Ły
sej górze i Kątach pow. Krośnieńskiego; w Otfinowie 
pow. Dąbrowskiego, w Brzeskiej woli pow. Łańcuckie
go; w Drohobyczu i Borysławiu pow. Drohobyckiego; 
w Rudnikach pow. Nisieckiego; w Ruskiej wsi pow. 
Przemyskiego; w Ropicy ruskiej, Zdyni, Koniecznej, 
Szalowy, Gładyszowie i Małastowie pow. Gorlickiego i 
w Moczeradach pow. M ościckiego; wygasła zaś w Ja
błonce w pow. Brzozowskim. W wyż powołanym okresie 
czasu panowała zatem w 17 powiatach a 54 miejscach. 
Do pozostałych na dniu 15 czerwca 88 chorych przy
było do 1 b. m. 1089, tak iż w ogóle w tym czasie 
1177 chorych liczono; z tych wyzdrowiało 392, umar
ło 382 , a 403  pozostało w 53 miejscach w le
czeniu.

— Podgórze 10 lipca.
(S.) D. 1 b. m. odbył się popis publiczny w tutej- 

szej rzkole żeńskiej 3 klasowej a d. 7go i 8go w mę
skiej 4-klasowej, w obecności delegata Namiestnictwa 
p. Bobowskiego, inspektora okręgowego p. Ellingera i 
inspektora miejscowego p. Gustawa Barucha, zwierz
chności gminnej i licznie zebranych gości. Odpowiedzi 
uczniów były zadawalające, a inspektor miejscowy 
p. Gustaw Baruch objawił zadowolenie swoje dla X. P iąt
kowskiego i nauczycieli: dyrygującego p. Bednarskiego 
oraz pp. Mikosza, Szweda i Stępienia, wreszcie nauczy
cielki p. Dobrzańskiej, w tych słow ach: Nie mam Pa-

religijny, lecz j° s t  on obcym nietylko ludowi rzym
skiemu, ale także naturze W łoch w ogól?. Zawzię
tości przeciw duchowieństwu, głębokiej niewiary i 
b?zbrż mści, jaka uderza w Niem czech, dostrzedz 
tu niepodobna. Rewolucja kosmopolityczna i jej 
kierowniczka sekta w i e l k i  go W schodu dotarłszy raz 
do ostatecznego celu swej nienawiści, wdarłszy się 
do wiecznego m iasta, na to pole przenosi walkę, 
bo wie, że tu rozstrzygnąć się  może ostateczny 
bunt przeciw Chrześciaństwu. Zionie też jadem na 
kościół w publicystyce, wszelako przy urządza
niu antiklerykalnych dim onstracyj znachodzi pewne 
trudności w religijnem usposobieniu ludu.

Co więiej, nietylko lud prosty, ale i inteligencja 
narodu i zniczna część dzisiej-zych przywódców 
politycznych nie chce zupełnego ro. bratu z katoli 
cyzmem, a nawet z papiestwem mimo swych rewo
lucyjnych dąż iości. Wpadł nam w rękę dziennik 
Dajskrajniej izej barwy, w którego odcinku zdawa
no sprawę z kilku świeżych broszur politycznych. 
Wszystkich treścią była kwci-tya papieska, a wła
ściwie kw stya pojednania J t di a  z nich d'wodzi
ła, że glównem źródłem potęgi moralnej Włoch 
wobec świata tak w przeszłoś i jak na przyszłość 
było i je3t papiestwo. Inna przypominała inieyatywę 
Piusa IX w oswobodzeniu Italii, jakiś r publikanin 
twierdził znów, że rzeczpospolita jedynie może dać 
rękojmię niezawisłości w łidzy duchownej papieży, 
jakiej monarchia i tedaj?, to znów w innem piś
mie o trzrgano przed przymierzem pruskim, które 
jest wymierzono na to, aby wyrwać Włoch >m ten 
klejnot i :h historyi, zwi r ichnictwo duchowne Rzy
mu. Wszystkie te zdania wychodziły od italianissi- 
mów, popleczników jed ioś i włoskiej, a dzennik ra 
dykalny rozprawiał się z monarchistą, republikani
nem i socjalistą oskarżając wszystkich w czambuł 
o klerykalizm. To nie klerykalizm, to nawet nie 
resztki uczuć katolickich przemawiają w tych pis
mach i tworzą podobne kom binacye;— to resztki 
tradycji historycznej i dumy narodowej, świadomej

nowie dość słów, abym Wam mógł godnie podziękować, 
jak zasłużyliście za tyle pracy i poświęcenia dla szkoły 
podgórskiej; dziś raczcie przyjąć należną Wam cześć, pu
bliczne uznanie i podziękowanie w imieniu rodziców, 
opiekunów i zwierzchności gminnej.

—  Minister Ziemiałkowski otrzymał honorowe oby
watelstwo miasta Kołomyi.

—  Michał F a s  tn a  c h t ,  kasyer przesyłek towarowych 
kolei galic. Karola Ludwika w Przemyślu, umarł tamże 
d. 9 b. m.

—  Naczelnikiem stacyi w Mszanie na kolei galic. 
Karola Ludwika, mianowany został p. Jan L a  t o u r .

—  Burmistrzem Kołomyi wybrany został p. Henryk 
Z a d e m b s k i .

—  Uczniowie Akademii technicznej lwowskiej w liczbie 
71 z profesorem Zbrożkiem na czele, odbywają wycieczkę 
naukową. W Złoczowie przyjmowano ich gościnnie.

—  Między Otynią a Stanisławowem przejechał pociąg 
d. 10 b. m. przed południem dwoje dzieci budniki, 
chłopca 14 letniego i 5 letnią dziewczynkę, które spały 
między szynami.

—  Gorlice 10 lipca.
Wstrzymując się od wszelkich uwag, gdyż takowe 

musiałyby się stać wyrazem sprawiedliwego oburzenia, 
zaczynam korespondencyę moją od nagich ftktów.

Gmina Gorlice szczyci się posiadaniem czterech leka
rzy: Dr. Bartłomieja Wrońskiego, Dr. Lewickiego, p. 
Jerzego Kollera i p. Ludwika Rychtera, właśnie suspen- 
dowanego lekarza miejskiego. Oprócz tego urzęduje przy 
Radzie miejskiej tak zwana komisya s. nitarua, składa
jąca się z czterech członków, a mianowicie Dr. Bartło
mieja Wrońskiego, p. Walerego Rogawskiego aptekarza, 
p. Franciszka Górskiego kowala i p. Jana Piotrowskie
go rzeźaika, który bydło w mieszkaniu każdego rzeźni- 
ka bić zaleca.

Wymienieni stróże zdrowia przestraszyli się zapewnie 
grasującej w naszem mieście cholery, co dał > powód do 
wystosowania do Namiestnictwa petycyi, iżby kosztem 
rządu zesłauo d z i e s i ę c i u  doktorów medycyny do za
grożonych Gorlic.

Zdarzyło się bowiem dotychczas kilkanaście wypadków 
cholerycznych w naszem mieście, które wszystkie za
kończyły się śmiercią, gdyż ofiary pozbawione były 
wszelkiego ratunku (pomimo tylu lekarzy!) a w m ielce  
suspendowanego lekarza Zwierzchność gminna innego na 
razie nie myśli przyjąć i zamiast zorganizować straż 
ratunkową i powierzyć nadzór nad nią przynajmniej 
miejscowemu cyrulikowi, najęła czterech ludzi, którzy 
w domach pacjentów za własne piją zdrowie.

—  Rzeszów 11 lipca.
Od kilku tygodni nawiedziła cholera i nasze miasto; 

ostatniemi zaś dniami przybrała tak gwałtowne rozmia
ry, że po kilkanaście osób dziennie staje się jej ofiarą. 
Ulica Głogowska jest trwogą miasta, zmarło tam w do
mu Dr. Pedenkowskiego u 4 osoby, 5 w szpitalu , 
a między niemi żona samego właściciela; w kamienicy 
Zajączkowskiego zmarło jednego dnia 6 osób, między 
tem i: żona, matka i dwoje dzieci radcy sądowego Ko
kowskiego a on sam leży w największem niebezpie
czeństwie.

Pomimo tak groźnych rozmiarów, niezaprowadzono e- 
nergicznych środków ostrożności; trzymają trupy przez 
24 godzin po domach przy otwarty h drzwiach, którędy 
inni mieszkańcy przechodzić muszą; wyprawiają okazałe 
pogrzeby, dozwalają zmarłych tłumnie odwiedzać, a ży
dzi wyprawiają przy muzyce i strzałach obchody po
grzebowe na cmentarzu i t. p.

Szczególną zasługę położył jedynie lekarz miejski 
Dr. Zagórski, który niezmordowanie w dzień i w nocy, 
bogatszym i najbiedniejszym pomoc lekarską niosie.

Spodziewaćby się należało, że i dotyczące władze au
tonomiczne swoich urzędników, którzy ze strachu wy
nieśli się z miasta, pod utratą służby powołać i ener- 
gicznemi zarządzeniami nadzwyczajną gorliwość lekarza 
popierać powinny.

—  Otwarcie kolei z Brodów do Kijowa zapowiedziane 
w tych dniach, ma uledz zwłoce, albowiem komisya te
chniczni neaznała dokładności robót pokładowych.

—  D. 9 b. m. umarł w Poznaniu po kilku dniach 
choroby tyfusowej Dr L em  Wegner, syndyk konsystorza, 
licząc lat nie spełaa 50 , znany jako poseł, pisarz hi
storyczny, członek poznańskiego Towarzystwa przyjaciół 
nauk. Na ostatniej sesyi parlamentu w Berlinie stawał 
on w sprawie założenia uniwersytetu w Poznaniu, a na 
ostatniem posiedzeniu Towarzystwa przyjaciół nauk czy
tał wspomnienie o Tadeuszu Rejtanie.

—  Powodzenie polskich artystów zagranicą i oce
nienie przez obcych zuawców ich talentu w różnych 
działach sztuki poprzedza często ich uznanie w kraju. 
W L e M onte Artistique  znajdujemy następującą 
wzmiankę o młodym muzyku i kompozytorze hr. Wła
dysławie Tarnowskim, który porzucił czczy dyletantyzm 
a zajmując się na seryo muzyką, dał się w tym roku 
słyszeć w kilku miastach włoskich i w Paryżu. Le  
Monde artistique  p isze: „Hr. Władysław Tarnowski, 
fortepianista i kompozytor, Polak z rodu, odbył arty
styczną podróż po całych W łoszech, dając koncerta 
wszędzie doznawał wielkiego powodzenia, zacząwszy od

tego, że Włochy papiestwu tylko winny teu uni
wersalny wpływ i to przewodnio stanowisko w 
Chrześoiaństwie, jakie nieprzerwanie było ich przy
wilejem, to ostatnie echo o prymacie Ita lii___
Zgoła wśród tego wrzekomo zwycięzkifgo świata 
odrodzonych Włoch i nowego Rzymu czuć rozcza
rowanie i jakieś już fatalistyczne krocz rnie naprzód 
ku przepaści, jakby na jej dnie dopiero było źró
dło ożywcze. Jedność włoska, która jako ustrój fe
deracyjny była dążnością prawowitą i szlachetną, 
a snuła się przez całe dzieje Italii najczęśńej mia
ła przewódzców w Papieżach opierających się prze
wadze oł cej na półwyspie, przewadze cesarzów lub 
Franyi, skrzywioną dopiero została, gdy zajazd 
Napoleona I wszędzie rzucił posiew rewolucyjnych 
wyobrażeń, a burząc dawne urządzenia zostawił 
zaród centralistyczny.

Z epoki tej pozostało wszędzie spaczenie insty- 
(ucyj, osłabianie dawnych praw municypalnych, 
rozbrat między ludnością a rządam i, ten stan u- 
stawicznych zapasów władzy broniącej się i spo
łeczności podkopującej ją. Te ślady centralizacji 
francuskiej pozostały w szędne, nawet w państwie 
papieskiem, a zwiększać je musiała reakeya z idei 
kongresu 1815 r. wypływająca, konieczna zaś wo
bec wzbierającego prądu rewolucyjnego podsycane
go przeważnie przez Anglią.

Nowe życie i nowe dążenia wywołała G iovm e  
Italia  z wszystkiemi odnogami loż masońskich i 
i vent karbonarskich. Ko aspirators two odpowia
dało charakterowi narodu skłonnego do podstępu, 
wszelako nie było to pokolenie Giovine Italia  po
zbawione idealizmu. Wnet ludzie tego pokolenia 
rozeszli się w dwóch ki'runkach, chrześciańsko- 
narodowym i kosmopolityczno-rewolueyjnym. Nie 
brakło w pierwszym kierunku zastępu pięknych 
postaci, ludzi ofiary czystej i cierpienia szlache
tnego, że tylko wspomnimy Manina, Silvio Pclli- 
co, świeżo zmarłego Manzoniego, Cezara Cantu, 
Azeglia, Giobertego, Rossiego, który padł pod szty-

Wenecyi a skończywszy na Neapolu. W Paryża dal 
się słyszeć w sali Herza przed wyjazdem do Drezna. 
P. Tarnowski jest uczniem Liszta i należy do nowej 
szkoły. Wykonał on oprócz kilku sztuk mistrzów, u -  
werturę swej kompozycji, dzieło niepospolitej wartości 
i koncert Webera. P. Tarnowski jest wykonawcą nie
zwykłej siły, a utwory jogo wykonywane z zręczno
ścią i umiejętnością, obiecują Polsce dystyngowanego 
kompozytora. Spodziewamy się, że po swera pierwszem 
wystąpieniu w Paryżu, artysta kompozytor powróci do 
nas niezadługo, aby dać nam usłyszeć inne swoje l i 

twory, a przedewszystkiem wielki kwartet na instm - 
menta rznięte."

T e a t r .  W niedzielę dnia 13 lipca, siódmy występ 
pana Wincentego Ra p a c k i e g o ,  artysty dramatycznego 
teatrów warszawskich, komedya w 2ch aktach z fran
cuskiego, pp. Dumanoir i Lafargue: Zubożały Pan  i 
komiczna operetka w 1 akcie z muzyką J. Offenbacha, 
przekład J. N. Nowakowskiego: Wesele przy  latarniach  
czyli Wielki skarb.

—  Dnia 11 lipca mimo przechodzących ze wschodu 
chmur parno i po większej części pogodnie, w południe 
tylko krótki nawalny deszcz. Temperatura doszła w cie
niu do 4 -  24°. 5 R. Barometr prawie nie ruch.my. 
Dnia 12 lipca o godzinie 6ej rano było ciśnienie powie
trza 328”’.9 ,  ciepł ta -+- 16°.0 R. i przy słabym pół
nocno-wschodnim wietrze piękna pogoda.

—  W niedzielę dnia 13 lipca: Śej Małogorzaty panny 
i Śgo Jana z Dukii; w poniedziałek dnia l4go łipci: 
Śgo Bonawentury biskupa wyznawcy.

Sprawy sądowe.
Kraków dnia 12 lipca.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 14 lipca: Maryamy Gulas o kia- 

dzież; Józefa Knapika o kradzież; Agnieszki Pach o kra
dzież; Rocha Stoczka o ciężkio uszkodzenie ciała.

We wtorek d. 15 lipca: Jędrzeja Lewandowskmg> 
i wspólnika o kradzież; Pawła Mires o naruszenie spo- 
kojności publicznej; Józefa N iziołki o ciężkie uszkodze
nie ciała; Kajetana Fika o kradzież; Wojciecha Wicher
ka o ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa Pasternaka o 
kradzież.

We środę d. 16 lipca: Jana Guziaka o gwałt pu
bliczny; Michała Antosiewicza o szustw o; Jana Ziejki 
o zabójstwo; W ijciecha Gaworczaks i wspólnika o kra
dzież.

We czwartek d. 17 lipca: Wincentego Moksy i 2cb 
wspólników o gw flt publiczny;Franciszka Ryszki o kra
dzież; Karola Piekarczyka o kradzież.

W piątek i w sobotę nie ma rozpraw.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Do końca czerwca r. b. ustał księgosusz w Kobyle 

i w Berezowicy małej w powiecie Zbarazkim.
Nowych wybuchów tej choroby nie było.
Obecnie zaraza ta panuje w Tłusterikiem w powie

cie Husiatyńskim, i w Korsowie w powiecie Brodzkitn. 
Z ogólnej liczby bydła rogatego 798 sztuk w 35 za
grodach padło 10, ubito zaś 113 chorych i 62 podej
rzanych o zarazę.

Nauki wynikające z obecnego położenia finansowego.

Mimo zatoczenia ostatniej bateryi posiłkowśj, za 
którą Komitet zaradczy uważać można, gi.-łda wio 
dtńska nie może trafić do należytego ładu. D ia 
łanie Komitetu postępuje żółwim krokiem, i jeśli 
niema narazić na szwank oddanego przezorności 
swojej kredytu Banku Narodowego, inaczej postę
pować nie może. Idzie nawet, zdaniem naszem, w 
pewnym kierunku w sprawach giełdowych za dale
ko. Wspieranie banków budowlanych, przynajmniej 
najgłówniejszych, które w ubiegłym tygodniu kurs 
ich podtrzymywało, było takim krokiem za daleko 
naprzód pi stawionym. Nie porwało to jednak za 
sobą szerszej publiczności. Z tej strony poszuki
wanie zwraca się wyłącznie prawie do papierów 
lokacyjnych. Mimo związku, w jakim kredyt całe 
go państwa z powodzeniem giełdowem pod p e
wnym względem zostaje, obie renty amtryackio 
trzymają się nie źle, a głównym celem poszukiwań 
stają się coraz więcej obligi pierwszeństwa, tudzież 
same akcye kolei żelaznych, ostatuie szczególnie ze 
względu na widoki zyków mogących Da nie spły
nąć skutkiem spodziewanego dobrego żniwa. Takie 
szacowanie wartości papierów ma należytą pod&ta- 
wę ekonomiczną i chociaż czasami zawodzi wzbyt 
skwapliwie powziętych nadziejuch, nie może nigdy 
doprowadzić do utraty większej części całego mie
nia, jak to u papierów czysto-spekulacyjnych pra
wie zawsze się wydarza.

letami morderców, a przedewszystkiem tego, 1 1 y 
którego boku legł patryotyczny mąż stanu, t< go, 
którego imię było hasłem odrodzenia Włoch, 
Piusa IX.

W odwrotnym kierunka szli kenspiratory czy to 
rewolucyjni pod wodzą Mazziniego, czy dyploma
tyczni p o i przewodem Cavoura. Zwyciężyli, bo 
związali się z potęgą podntm  ą co podkopywała 
porządek świata całego. A jednak i oni jeszcze 
gotowi na wszelkie zbrodnie, aby dojść do celu, 
na wszelkie podstępy, zniszczenie uważający za 
warunek odbudowania, jeszcze Mazzini i Cavour 
i ich szkoły nie byli pozbawieni ideału, któr mu 
wszystko poświęcić chcieli.

Gdy do niego doszli przerazili się swego dzi ła. 
Jeden Cavour um aił na czas, aby nie patrzeć na 
zawody tryumfu swej polityki, MazziDi ten wńlki 
herszt rewolucyi wstrząsający swą władzą trony 
całej Europy, przeraził się wreszcie zezwierzęce- 
u om swych następców, przeraził się pożarem ko
muny, i mateiyalizmem rewolucyjnym Iuterna* iD- 
nala. W ołał jeszcze przed zgonem: ideału, wiaiy 
w Boga, bo zginiemy! Jeden tylko najniższy umy
sł 'm, najbardziej nadęty swem bohaterstwem Ga
ribaldi, którego gwiazda już zbladła, nie zatrzymuje 
się w swym fanatyzmie, choć i on także chce być 
jeszcze idealistą.

Dziś W łoihy są w rękach już nie awanturników 
na wielkie rozmiary jak Garibaldi, lub wielkich 
niszczycieli jak Mazzini, albo wielkich polityków 
jak Cavour — ale stały się pastwą zgrai, wśród 
której nio dojrzeć człowieka miary nie krawca lecz 
Fidiasza; polem rozkładowego procesu nie kiero
wanego już przez ludzi, ale przez żywioły znisz
czenia równie kosmopolityczne jak anti-chrześciań 
skie, będące law et negacyą tego, co jest ludzkiem 
Półwysep apeniński stał się odnogą najsilniej za
laną darwinizmem rewolucyjnym.
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Możemy więc wyrazić nadzieję, że bolesna nauka zbeżona (Aphis cerealiś).

odebrana w ciągu ostatniego przesilenia me pój- rpej WSZędzie około Krakowa mnóstwo po kło
dzie w las, ale owszem przechyli ostatecznie szalę 8ac}j ży^a j pszenicy. Siedzi przy szypułkach kwia- 
Wyboru między poszukiwanemi efektami giełdowe- tów. Teraz są okazy skrzydlate i bezskrzydłe. Ze
łVli ____ mn nłrAn O ndTil PTT1W lnlfflP.VlflVnll I • •• < • • I  * —I „-lrnd 71 uKaóii mrjCVQO -Oli stanowczo na stronę papierów lokacyjnych.

Jeśli taka nauka nie przeminęła bez skutków 
zbawiennych dla publiczności wiedeńskiej, patrzą 
eej z bliska na rzeczy giełdowe, to tern większe

przy wielkiej swej obfitości szkodzi zbożu wysysa
niem soków, więcej niż pewna.

R z e p a k .
W Krzeszowicach dorodny z obfitym owocem,nierównie szersze zastosowanie powinnaby znaleśćl ‘K— . o , c ’ / róku nie ucier

w stosunkach prowincjonalnych. Publiczność w ie-lmmeJ Pjekn7 w.BranlcaCu „ ^ !

z planem W iednia i wystawy. Cena 2 złr., oprawny 
w płótno 2 złr. 5 0  cent.

deóska patrzy przynajmniej z bliska na bieg rze
czy i ma codzienną sposobność dokładnego poin-

urania 816 O wartości • i *F- __

'■ piał od tłodyszka rzepakowca (Meligtthes aeneus) 
" ' N a  korzeniach atoli znajdywano narości sprawione 

przez chrząszczyka Ceutorhynchus sulcicollis, tego
1 . 1_________ nnndn W  rTOTY i It /A

w  r t e T  l0-
wincronalni pozostają zunełi!^ i j  j P'°*  dyg były białe gąsieniczki należące zapewne do ja- 
których sobie z grona ajentów i n w e V n *

I zaś jeszcze biały. _
,1 * czarnemi plamami

S t a n  p s z e n i c y  
2e ją  dotknęły glistka (Anguillula) i pryszcza 

dem G a lm „r-'V “ " 9« ’ za o o c y m  'popę lrek (Diplosis tritici), namieniono już powyżej Tu
uminłn w i . ^ r§czność manipulacyj giełdowych dodajemy, co na niej prócz
Papierów n - ny uPc,3n!U n»jwięcej najgorszych żono w Krakowsmem, a mi£
strvnflriQ lema żadnego miejsca w państwie au a) dolne hscie pows?.echnie pożołkłf, 
gęsto ani za granicą, w którymby się tak b) źdźbła często cienkie, jakby pozmej z korze-
skie ,u nas zeszły akcye banku f.anko-węgier nia odrosły, a źdźbła pierwotne poginęły;
, eS°> akcye wschodnio-węgierskiej kolei i inne c) u dołu kłosów brakuje powszechnie po kilka 

w dye należące do najgorszych. Mamy w tern naj- ziarn, miejscami także na wierzchołku, do czego 
i czniejszy dowód, do czego doprowadzić nas jeszcze dodać należy ubytek ziarn z przyczyny

-  pr?- od d o ł u  do góryri był on niżej już żółty u góry

między niemi i znaleźli lu d z ie ^ X ć j wiary ^  sa§ ' ^  ie8ZCZ6 ^  ° P> * *  ™  * ” *
r ia s n 2 o bapoelad?daleU-  od areny gry giełdowśJ
Pokaźno sfę to jak n a i f  tni? .mogą'Rupii w i„K,„„' J najdowodmej w ostatnich cza-

V ? i 5 « a  J=aw3ze chodzić za o b c y m  i

8W ■ namowy ludzi przenoszących obce rzeczy nad prjszczarka.
°J0 własne, widzących i wmawiających w drugich I d) rdzy (Puccinutn graininis) mało na liściach 

szystko dobre za granicą, wszystko złe u siebie, li na ziarnach; na dwu łanach banatki w Balicach 
tymczasem nasze koleje krajowe, na3ze instyta- i Morawicy przysiadła zbyt obficie ziarna zresztą 

cye finansowe przetrwały wszystkie przesilenia bez dorodne;
Wszelkiego uszczerbku, a jeźli akcye ich nie obu- e) część źdźbła między korzeniem a pierwszem 
dzały złudnej nadziei zbogacenia się na warto- kolankiem bardzo powszechnie schorzała lub zgniła 
sciach fikcyjnych w czasie gry giełdowej, to za to a w jej wnętrzu kupka pleśni białej, 
kłopotem o los rodziny nie narażały nikogo w / )  śniecią rzadko gdzie kłos dotknięty, 
złej chwili na bezsenne nocy, a dywidendy ich I W ogóle wydają się pszenice ozime dorodne, u- 
przedstawiają procent nierównie wyższy od wszel- bytek jednak w ziarnie będzie niezawodnio dotkli- 
kich papierów, jakich tylko na giełdzie wiedeńskiej, wy.
me mówię już między lichoctwem, żadnej rzetelnej Jare pszenice przysiadł pszonek tak, że tędy i 
Wartości nie mającem, ale po prostu między naj- owędy, np. przy drodze od Krakowa ku Branicom 
epszemi efektami giełdy wiedeńskiej nabyć wogóle pola żółcieją się nim, jak daleko oko sięga, a zie- 

mĉ a * do^ d jeszcze można. leni pszenicznej ani widać.
Warto się więc upamiętać w tym szale przece- S t a n ż y t a .

k: atafcA sana ;zsfcLir1sr* *** * 7 8tóp w*tak ze wszech miar krvtvoznvm ^  .laaził .1° .naK, . wszech miar krytycznym, do papierów, o- 
Doz lombardów i akcyj kolei pańitwowej, najbar-

u mniej jak zwykle ziarna i to po czę
ści pośledniego. Dotknęła je rdza, najprzód liście,

dzjp, * T ^ J .“aJUł“ - |  potem kłosy. Czyniąc w czerwcu w Krakowskicm
S c h  w  S i i r  . 1 8t08Unk0W° nflJ,lepl^  Pjac°- poszukiwania za glistką ( A n g u i l l u l a ) ,  zwracano
zJaia M 81§ gra'nC\ lep' ej odna8 także na żyta uwagę. Dnia U  czerwca kwitły o-
J n a .” t0K1 naszych przedsiębiorstw, kiedy ^  Wieliczki niektóre łany. Na tych najprzód do-

C t r !  -a ye n?asaT  zabl6faJi ’ a °Pa '  strzeżono, że k a ż d y  k w i a t  r d z ą  d o t k n i ę t y  
i t i l  noónhn “ ian -° takieim ”0dtbahnarT11 z m a r n i a ł  i n a w e t  s i ę  n i e  o t w o r z y ł .  Prze- 

tym podobnemi wartościami. Ijeżdżający tamtędy gospodarz Janusz Jan widząc
D o K Zyk yf T  baakI?Wemi DIf  Zd°ła  T m n j  nas przy życie, stanął, przybył ku nam i opowia-
g kiZ akcyJ tak wysokl Proceat stosunkowo do dał Pd y my kazJ Q Pe/ 8U(e kffiaty że tak sa-
c S  ! ^ T \ Pr^ n° f ąCych’ Jak np. akcye gali- mo ^  ^  z żytem w Zabawie na niwach
150 W o  lupo<f czaego- y® te przynoszą I dw orskichi gromadzkich, następnie, że tam ż y t a  
2#b«°« iooL o00,,!680 kapitału, a nabyć ich można w c z e ś n i ej gze  Są g o r s z e  od  p ó ź n i e j s z y c h  
k j  P cf.nie. stosunkowo bardzo umiar-1 j nawet zasiewu nie wrócą. Przy dalizych badaniach

anej. Akcye galicyjskiego banku dla handlu 11 licznych innych okolicach napotykano także żyta 
przemysłu przynoszą 10 do 11 / 0 , a nabyć je m i gorsze i lepsze, niemożna się było jednak wszędzie
żna za cenę mało co wyższą nxd kwotę uskute- wywjedzicć, które wcześne a które późne. W ogól- 

i-moncj wpłaty. Listy zastawne towarzystwa kre- n0^cj można bez przesady przyjąć, że tego roku 
» l M CyJ g0 P r o s z ą  ^ p r z e s z ło  6 7 o |V;j c z ę ś ć  z i a r n a  p r z e z  r d z ę  z m a r n i a ł a .  

 ?„Ceay’ J ® ł e nabyc m? a ’ a | Liście nią opadnięto pozwijały się w trąbki i uschły.

N a d e s ł a n e .

Na w ysta ie w icd .ń-k iej w oddd lo austryackim, 
znajdujo się  także woda anaterynowa do ust, pasta ana- 
torynowa do zębów i proszek roślinny do zębów pana 
Dra J. O Poppa e. k. nadwornego dentysty. Dra Poppa 
.••oda anaterynowa do ust je st n i e o c e n i o n y m  środkiem 
tak do uleczenia wielu bólów zębów, jakoteż do troskli
wości i zachowania zębów. Jcstto jedyny środek w swoim  
rodzaju i  w edług zrobionych doświadczeń i ocenienia 
pierwszych i najsłynniejszych dentystów niemieckich, 
dokąd swoją sław ą utorował sobie drogę, dotychczas 
niezrównanym. W podróży „N ow ary“ około świata znaj
dował się  na tejże fregacie zapas Poppa wody auate- 
rynowej do ust i okazał się  tamże jako wyborny środek 
w leczeniu zgnilca (skorbutu), na który zachorowała 
większa część załogi okrętowej i podróżnych; nie mniej 
dobrą była ta woda do ust jako środek zapobiegawczy 
przeciw zgnilcowi. Także podczas wybuchu zgnilca m ię
dzy wojskiem w Spalato uznaną została woda anatery
nowa do ust jako zabezpieczająca od tej choroby. Woda 
anaterynowa do ust ma woniejąco korzenny smak i tym 
sposobem wywiera tak szczegółow y skutek na błonki 
śluzowe ust, że skutecznie używaną bywa do usunięcia  
nie milej woni u s t ,  Dr Popp pierwszy otrzymał za 
wodę do ust amerykański i angielski przywilej.

( N a i e s  ł a  n o).

W s z y s t k i m  c h o r y m  p r z y w r a c a  s i l ę  
ł  z d r o w i e  b e z  l e k a r s t w  i  k o s z t ó w  
K e v a l e s c i e r e  d u  B a r r y  z  L o n d y n u .

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revaletei&n 
■lu B arry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, cnoroby wą
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
uawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcio, reuma
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleozonyoh chorobach prze
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Kevalesciere jest o 50 razy tańsza 
iż lekarstwo. W puszkach zawierających frn'a 1 złr.50 o., 

.  f. 2 złr. 50 c . , 2 funty 4 złr. 50 o ., 5 l  10 złr., 12 f- 20 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Bovalesciere chocolatóe w tabliczkach i 

roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
, Ur 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
n* 120 filiianek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 zlr. Miejsca sprzedaży: B arry du Barry ti Comp. w Wie
dniu, WaUfitchgau* Nr. H; te Wrakowi* Jó tt/ Traucryńtki, 
aplokarz, te Tarnowie W. T. A. Wielogórtki również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzow i knpców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze
kazem pocztowym.

~ T e Są 1?ol!darno?ji|  P o ż e n i ą  wszy- “S
stkiemi dobrami galicyjskiemu Są to wszystko pa . ,  r , ,  CJ . . .  v . . ’
piery, które obok niewzruszonej pewności przynoszą Jakuto naJP™>d P- Seelipg u siebie w Eagiewm-. ii # .. J s. _ r .  j v I Lronn 7an a7fi7v ł  o no n o ło n ifit

Lagiewni-
*  e! 7 —wwa,v vwwn/ VVVUUViSVl U l Z, V U U a ó łl I . . ” , i  '  • ~  ,  i . j  • • j  ,

Pfccm t albo równy, albo wyższy od najlepszych k«ch zauważył, a na pszenicy także wszędzie widać.
papierów, jakich nabyć można na którejkolwiek L  Jak. dotf  W1«c- sKtan Plonow Jest niepomyślny. • • - • * J J Czy się polepszy lub pogorszy, przyszłość okaże,

wszakże nawet w pierwszym wypadku nie będzie
egipskich urodzajów o jakich wielu gospodarzy

giełdzie
Cóż więc może powodować publiczność naszą 

<ło zaniedbywania ich , a kupowania papierów za marzy 
granicznych wątpliwej wartości ? Oto mania szyb- y' 
kiego wzbogacania się na drodze spekulacyi, która, 
czem eię końizy, widzimy obecnie.

Dragi wzgląd, ktć y zwykle przytaczanym bywa

J ę c z m i e ń .
Ten wszędzie dotąd piękny pomimo pożółknie- 

nia dolnych liści. W Łagiewnikach widziano pra-
istoiejT jedynie skutkiem włas lej winy. Przynając wio ca?y zagon śniecią dotknięty indziej tylko po- 

J - - - - . . .  . .  . i  j je  i — „„„au,. (Dokończenie nastąpi).Pewność lokacyi i korzyść z dochodu, zar.uoają 
ńaizym papierom, żo ich każdeg) czasu, a szcze
gólniej w razie koniecznej potr eby zbyci i w cza- 
8ach przesilenia nie nnżna sprzed ić od ręki na ob
cych giełdach, A jakaż tego przyczyna? Oto jedy- 
hie okoliczność, że ich w zwyczajnych czasach w

szczególne kłosy.

Przyjechali do Krakowa od 10 do lig o  lipca. 
HOTEL SA SK I: Teonila Szostakowska z W arszawy, 

Konstanty H enszel Dr med. z Iwonicza, Ernest Audrzej
_ ----------------, ........ ........   j ___ _______________  .. J Loesser kupiec z W iednia, Stefan Gótz budowniczy

kraju  w  n a leży te j i lo ś c i  sa m i n ie  ku p u jem y. W ie -  z W iednia, Erazm Stanisław  Chomętowski z fam ilią
deń :zycy tendencyjnie podśrub owy wuj ł s woje papie- z Odessy, Adam Fedorowicz właściciel dóbr z Pragi, 
ry główuie prze : to, że je sami kupują. Róbmy Edward Gottlieb z Berna, Artur Kliem inżynier i Kesyi. 
tak samo, a zobaczymy, żo o nasze papiery o ty- HOTEL DREZDEŃSKI: Julia Borowska właścicielka 
'e więcej jeszcze na giełdach ubiegać się będą, dóbr ze Skawy, Tytus Babczyński prof. uniw. z Warsza- 
0 ile więcej nad wiedeńskie podają pewności, wy, Ferdynand Grabowski Dr med. z Wiednia, Włady- 
a pewność ta polega właśnie na t<m, żo instytucye sław Płuźański z Kongresówki, Konstanty Łempicki 
hasze, nie wdając się w spekulacye złudne, pracują j właśc. dóbr z Kongresówki.

Jedynie na podstawie zdrowych zasad ekonomicz
nych i dla tego nawet w chwilach największych 
Przejileń, nigdy na utratę swej wartości wewnętrz 
hej narożoae być nie mogą. M>gą mieć chwile
słabszeg) pokupu, ala nigdy nabywców na wielkie I czowskiego, zamieszczony w dzisiejszym Numerze.
straty narażać nie m>gą. Nie ma zaś w y raźn ie j,----------------------------------------------------------------
potrzeby zbywania ich w czasie ogólnej zoiżki kur
sów wszystkich papierów, chyba w takim ra ie, je- 
8« poprzednia gra giełdowa i łączące się z nią I Zwracamy uwagę na wydany przez A . Nowoleckiego 
zwykle lombardowania papierów o wielkiej zmień- Przewodnik po Wiednia i jego okolicach, oraz wystawie.
IlflOni Im n A...  i _  ' * 1 _  1 .. I

( N a d e s ł a n e ) .

Zwraca się  uwagę na inserat p. Apolinarego Wcl-

N a  d e s  I n  i i e .

hości kursów, wymaga zbycia części lepszych pa 
pierów na pokrycie różnicy kursu zalombardowa- 
hych efektów. Tego zaś w i iteresie szczęścia ro
dzin i dobra krajowego, jako plagi j- dynie przez
Zgubny wpływ obcy na na3 spadajacej, jak najbar
dziej unikać wypada.

Spostrzeżenia nad szkodnikami zbożowemi i 
stanem plonów, 

przez prof. Dr. N o w ic k i e g o .

(Ciąg dalszy).
"iariI,*,, ivręgata  (Silpha resticulata).

łL L °T dz'e ok° ł°  Krakowa napotykano w czerw-16»7 ' * 3G-lt.pł.bn.
S 8ZCZa ży w W  s i ę \ j a k  w s z y s tk ie  o - «•/! .  .  lW tpl.bn .

• w id 7innnW^mfi>r!?' b ^c’a cb  ję c z m ie n ia  i p sz e n i-  » dłużne .  .  .

,7  a « a T n i f i e W  “  ’ ^ f ku- %  : S K t o C - i : ! S *L  • o  i j  ? p r o fe so r  K ro i z a u w a ż y ł n a  5®/ obliir.Doż.kol.węg.,, 120zł.
R u si. ..z k o d y  z n a c z n ie jsz e j  p rzez  to  n ie  z r z ą d z i,  Losy prem. węg za 1 sztnkę 
c h y b a  zeb y  sięi n ie sk o ń c z e n ie  r o zm n o ży ł, w  k tó r y m  A L B  G .d .H .iP . z 4 »/0 
w yp a d k u  je d n a k  m o zo a b y  go ła tw o  w y ła p a ć , r o z s ta 
w ia ją c  d la  m eg o  po ła n a c h  śc ie r w o  n a  ż er . N a |  
b u ra k a ch  n ie  p o s trz eż o n o  d o tą d  a n i o m a r lic  (S il-  
pha) a n i te ż  ta rczy k ó w  ( Gassida).

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Monachium 10 lipca. N Cesarz Austrya- 
cki przybył tu dziś rano o 6ej incognito  i przyj
mowany był na dworcu kolei przez ks. Leopolda. 
Cesarz Jmć jedzie wieczorem w odwiedziny do 
>ossenhoffen (do teścia swego ks. Maksymiliana).

P a r y ż  10go lipca. Dziś odbył się na cześć 
S z a c h a  perskiego w Lasku Bulońskim przegląd 
wojsk przeszło 80,000. Pogcda hyła piękna i nie 
zliczono tłumy ludu zebrały się Prezydent M ac  
M a h o ń  otoczony bardzo świetnym sztabem głów
nym , w którym się znajdował także książę A u- 
ma l e ,  oczekiwał Szacha u rogatki Passy. Szach 
przejechał konno równinę i oglądał wojsko, które 
mu oddawało honory wojskowe. Mac-Mahon odpro
wadził Szacha do trybuny, gdzie go powitali prezes 
zgromadzenia narodowego i ministrowie. Szach kil
kakrotnie wyraził swoje podziwienie dla wojska 
Przyjęcie Szacha i Mac-Mahona było bardzo sym
patyczne. Wszyscy członkowie ciała dyplomatyczne 
go znajdowali się na przeglądzie, a delegaci woj 
skowi różnych poselstw znajdowali się w wielkim 
mundurze w orszaku Mac-Mahona. Wczoraj przyj
mował Szach ciało dyplomatyczne; szczególnie po
seł turecki doznał przychylne?0 przyjęcia. Sądzą, 
że Szach wróci do Persyi przez Szwajcaryę, Wło
chy, W iediń i Konstantynopol-

I * a r y ż  10 lipca. Minister skarbu zawiadomił 
komisyę budżetową, że uzyskał od różnych mini 
sterstw 40 milionów oszczęó008^! z czego przy
pada na ministeryum wojny 23 mil. Natomiast 
wnosi minister skarbu różne wydatki w ilości 38
mil., z czego na zabezp ieczen ie  dochodów kolei
żehznych przypada 33 milionów. Dalej doniósł 
minister komisyi, że cofnie projekt ustawy wzglę
dem opodatkowania płodów surowych, a za to 
wniesie inne podatki, między ktoremi podatek od 
tkanin, który przyniesie 60 milionów.

S :

S S L 1
- r S a i n t - B o n ,  marynarki; S p a v e n t a ,  ro-

3 5  PłR°ą

wojny:

H u r a  p a p i e r ó w  I  p i c n i ę d i y .
J l ir a k ń w  12 lipca.

(Wartość kuponów do 14 lipca 
Brabro anstryackie za 100 z łr . .
Kupony srbr. płatne „
Buble rosyjskie papier, za 100 rab 
Talary pruskie za 100 tal. . .
Dukat austryacki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuka . . .
Obtig. indemn. galic. za 100 zlr.
4% listy zast.
5°/ a » «
5V°V,listy Kr. 36-lt. pl. Br. Zakł.

Kred.
krak.

Tkaczyk (Hypomme^ta padella).

3 za 1 szt. 
,  a hipotecz. z 200°/o a 
,  kolei Karola Ludwika zł. 210 

Lwow.-Czern. « 200 
Warsz.-Wied. za rb. 60 

ł °/0 listy zast. Kr. P. I. ser. 100
4°/ a II. a 100.JO » » » -l/W
)°/o - - - a za rsr. 100

Jadąc 18 czerwca z Krakowa przez Mogiłę ku - likwid- Kr,óL
- - - ”  - ’ - i i / i i  1 Oblig. kolei rnmunsk- tal. 100dranicom, widziano wzdłuż drogi 54 drzew czerem

chowych opadniętych przez gąsienice t -go motylka. | . W ie d e ń  11 lipca.
Nie było na tych drzewach ani jednej gałązki bez ^  Z)od“ocz- dług Pańs- 
.lałego oprzędu gniazd gąsienicznych i wydawały , 0 obHg. indemniz. niż. Austr.

one jakoby przez pająki pajęczyną osnute. O- a , .  czeskie
przędy przysiadł kurz, drzewa więc sprawiały nie- * » a wigierskie
£ i}y «idok. W tym dniu było już dużo gąsienic ; ; •

uPami przepoczwarczonych. 1 ,, .  .  liedmiogr.

żądają płacą
wartoa.
kuponu

109 50 108 — —
109 — 107 75 —
149 25 148 — —
167 50 166 — —

5 35 5 25 —
8 90 8 88 —

76 75 75 25 96
72 — 70 50 14’ ,
78 25 77 — 18
98 75 98 — 20
94 75 93 75 1 21s 3
95 25 94 25 1 21*/,
95 __ 93 50 1 42
87 50 85 50 2 21%
96 — 93 21%

11,0 75 98 50 21%
83 — 80 50
95 — 92 — 2 14%

275 — 270 — 29
229 — 226 — 37%
141 50 138 50 2 02%

96 — 94 — 10%
96 — 94 50 -  23%
94 50 93 25 -  23%
94 50 93 25 — 29
80 — 78 75 -  47%
42 40 — —

68 85 68 75
73 75 73 55
94 — 93 —
95 — 94 —
77 50 76 50
76 _ 75 —
74 25 73 75
76 — 75 — 1

bót publicznych; S c i a ł o  ja ,  oświecenia; F i n a l i ,  
rolnictwa. — Według Corriere ilaliano nowe mini6te- 
ryum sprzyja ugodzie pod względem rzymskich ko 
lei żelaznych i zapewne przyjdzie ona d> skutku 
ui podstawie autonomowego urządzenia na nowo 
Towarzystwa tych kolei.

- P e t e r s b u r g  10 lipca. Doniesienia prywa
tne z Ta8zkendu mówią, że jenerał Kaufmann na- 
k ził wojskom swoim wracać do Taszkendu w po- 
ł m e  sierpnia.

i & o n s t a n t y n o p o l  10 czerwca. Ajencya 
II ,vasa-Reutera zaprzecza doniesieniu dziennika 
tureckiego Bassiret, jakoby Porta wysłała flotę tu
recką do Sumatry. R e  u f  pasza mianowany zostnł 
gubernatorem Kostembulu w miejsce M a h m u d a  
(byłeg.j wezyra, powołanego do Stambułu dla zda
nia rachunków z swojego urzędu jako wezyra Fed.) 
Sultan podarował wice-królowi kosztowną tabakier
kę ozdobioną smsragdami i brylantami.

K o n s t a n t y n o p o l  11 lipca. Sultan przy 
ją ł zaproszenie na jutro na obiad do wice-króla. 
Wczoraj rozpoczęło się przenoszenie szkoły lekar
skiej do Galaty. Okręty przybywające od ujścia 
Suliuy, podlegają tu kwarantanie.

S z a n g a i  9 lipca. Cesarz Ch ński przyjmo 
wał posłów angielskiego, francuskiego, rosyjskiego, 
amerykańskiego i japońskiego w obecności mnóstwa 
mandarynów d. 29 czerwca w zamku swoim w Pe
kinie. Poseł francuski wręczył następnie Cesarzowi 
na posłuchaniu pry^atnem pismo tyczące się rzezi 
chrześcian w Tientsiuie. (Było to pierwsze cd ogło 
szenia pełnoletności Cesarza i od jego ożenienia 
przyjęcie posłów. Med.)

Vaterlaad nie przyniósł żadnej wiadomości o 
środowej naradzie ministrów nad pytaniem: czy 
zwołauie sejmów krajowych poprzedzi sesyę Rady 
państwa. W żadnym zaś dzienniku wiedt ńskim 
nie ma o tej radzie ministrów wzmianki; w Gaze
cie Narodowej czytamy tylko list z Wiednia, który 
donosi, że narada odbyć się m iała, ale niczego o 
jej wypadku dowiedzieć się nie można. Według 
atoli korespondenta Gazety przedmiotem narady 
było: czy sejmy krajowe mają być tego roku zwo
łane. To co innego; bo prędzej pojąć można, że 
sejmy wcale tego roku nie będą zwołane, aniżeli, 
jak dawniej dzienniki wiedeńskie pisały, że sesya 
sejmów krajowych odbędzie się po odroczeniu Rady 
państwa na święta grudniowe.

Szach ma być odurzony Paryżem i zachwycony; 
bardziej się czuje tam swobodnym, bo rozkład ob
chodów, przyjęć, uroczystości zostawia mu więcej 
swobody, a przytem zwiedza incognito Paryż, cze
go nie robił w żadnej ze btolic, które dotąd zwie
dzał. Czuje się i przez to swobodniejszym, że on 
jest sam jeden celem hołdów, bo on jeden monar
chą wśród republikanów, że obraca się w towa
rzystwie męskiem, że przechadza się jak u siebie 
po ogrodzie z cygarom w ustach i niepotrzebuje 
oddawać wizyt; dość, że posłał Malkoma chana do 
Thiersa, aby nie mniemano, iż nie umie rozdzie
lać uprzejmości między zwycięzkie i zwyciężone 
stronnictwa.

Dziś dopiero zaczynają spostrzegać się w Pa
ryżu, że charakter reformy konstytucyi szwajcar
skiej zmierza do utorowania wpływu pruskiego. 
Franęais powiada bowiem, że rewizya konstytucyi 
była przez Bismarka podsuniętą. Zwracaliśmy je 
szcze przed rokiem na to uwagę i dowodzihśmy, 
że idzie tu jak i w sporach kościelnych w Szwaj- 
caryi o złamanie udzielności kantonów francuskich 
na korzyść centralizecyi niemieckiej.

Minghetti złożył wreszcie ministeryum, kcz mi
nistra skarbu nie znalazł, i sam jego tekę objął 
tymczasowo. Gdy atoli upadek gabinetu Lanzy 
spowodowany był przez ministra skarbu Sellę, 
a Minghetti nie uchodzi za powagę w sprawach 
skarbowych, przeto nie możra uwrżać t go gabi
netu za stały, dopóki ministerstwa skarbu nie 
obejmie jaki znany finansista. Układ z prawicą 
nie przyszedł do skutku, i ta część Izby nie jest 
reprezentowaną w gabiuecie. Nie wątpić zatem, że 
opozycya wystąpi przeciw niemu silnie.

Jakkolwiek utrzymanie się Viscontego przy za
rządzie spraw zagranicznych nie może wróżjć 
zmiany polityki rządu włoskiego, wszelako utrzy
mują, żo przewaga prawicy w tom ministerstwie 
jest wynikiem układów prowadzonych przez króla 
z Francyą. Niebawem okaże się do tego sposo
bność przez odnowienie traktatu handlowego, a co 
ważniejsza, jeśli nie przeniesienie formalne stolicy 
Włoch napowrót doFlorencyi, to przynajmniej prze
niesienie się rządu do dawnej stolicy toskańskiej. We 
Florencyi przyjmować będzie król Szacha perskiego 
i nie pojedzie już do Rzymu. Czy sam S/.ach uda 
się do Rzymu, jeszcze niewiadomo. Słowem, Wło
chy mają się cofać zwolna na stanowisko traktatu 
wrześniowego z Francyą.

W odstąpionej przez Holendrów Anglikom <zę 
ści Gwinei na zachodnich brzegach Afryki nic po
wodzi się nowo-nabywcom. Holendrzy sied ,ioli 
tylko na pobrzeżu. Głąb kraju był zawsze w rę
kach Aszantów, którzy trzymają cały kraj po 
Coast Castle i Elminę, osadę murzyńską. Aszan 
towie stoją w sile 30,000 ludzi, i Anglicy mu 
sieli się przed nimi c. faąć, może aż na okręty,

S5/. w ęgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 zir.
Listy  zastawne.

5*/, Banku naród lo ij  . ■
4 ,  galicyjsk ie......................
5 
G 
5 
5 
5

gal. zakł kred. wlośc. 
węgierskie losy . • - 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach . 

5 „ Domin, państ. 120 złr.
Pożyczki loUryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 •

; * " i«6o '.
'/, losów pożyczki austryae 

państw, r. 1860 . • • 
Losy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyczki węg.
„ Oomoreate . • ■
„ Kredytowe - - • •
„ żeglugi parowej na

D u n aju .....................
„ księcia Salm • ■ ■

,  Palfy • - •
* Klary . - •

hr. St. Genois . ■
« miasta Budy
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein • • •
„ hr. Keglevich . • >
, R u d o lfa .....................
Akcye banku i przem-

Banku naród, austryac. • 
Zakładu kredytowego • •
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda •

żądają

99 75

90 50
71
79
52 -  
81 75

100 25

87 »  
121

S9 25

90 30 
70
77 -
91 -
81 25 

100

87 -  
120 -

270 
93 75 

103 60

114
133 - -  
82 
26 -

39 -
25 
39 -  
27 75 
29 -  
23 50
26 59

14 50

978 -  
231 -  
590 -  

2130

269 
93 25

103

113
132 

81 50 
25 50

38 —

38 11 
27 25 
27 -  
22 50 
25 50

13 5(i

976 -  
230 50 
589 . 

2125

Kolei rządowej Ir. a. . .
,  zachód, c. Elżbiety 
,  Pardubickiej . . . .
,  Południowe] . , .
-  Galicyjskiej
.  t^eroiowieckiej 
h Albrechta . . . .
- węg. póln.-wsohod.
» ks. Rudolfa 200 zl. ar. 
» Alfoldsko-Fiumańskiej 
. Koszycko-Bogumił. .
» Siedmiogrodzkiej 
» Oisańskiej . . . .
» wschodnio-węgierskiej 
,  anstryack. półn.-zach 
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-anstryackiego 
» anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Z&kladn Kredytowego węg 
Banku franko-an3tryackiego 

.  franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  kr ajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
,  wiedeńskiego dla obro

tu płodów . . . .
.  galicyjsk. hipotecznego 
,  austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

» rektyfikacji spirytusu 
w Czerniowcach . . 

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzariskiej 

m Koszy cko-13ognmińskiej

żądają plącą

344
'<29 
ICO -  
193 -  
229 -  
140 -

119
165 -  
160 -  
160 -  
1*3 -
418 —
79 -  

209 — 
219 -  
185 -  
56 50 

135 -  
127 — 
",78 
33 50

96 -

343 -  
223 -
158
192 50 
228 50 
139 50

118 -  
164 -
159 -  
119 50j 
152 -  
216 -

78 -  
208 50 
218 -  
184 -  

56 -  
134 -  
126 — 
77 -  
32 50

95 50

116

54 50 
140 -

65

52 
93 25

115 -

54 -  
138 50

64 50

51 
92 751

z których zbombardowali Elminę i w gruzy ją  za 
mienili. Inny to wprawdzie sposób gubienia ludzi, 
i obracania ich mienia w perzynę, aniżeli ten, j a 
kiego używa sąsiedni władzca Dahomeju, który bo
gom na ofiarę zabija ludzi, po większej części w 
niewolę wziętych, ale też różnią się w cywilizacji 
Anglicy cd Dahomeja, bo tylko palą miasta, a że 
fam zginie nie jeden, to nie ich sprawa.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"
, ,  1- 1‘Pca (pryw atna ). Zjazd delega
tów Izb handlowych przyjął wniosek delegata k ra
kowskiej Izby p. M e n d e l s b u r g a ,  że należy 
polecic ministerstwu obronę interesów posiadaczy 
kolei wschodniej węgierskiej ( Ottbahn).

P f t r j Z  11 lipca. Z p zwodu wczorajszego prze
glądu wojsk S z a c h  przesłał M a c - M a h o n  owi  
wielką wstęgę swego orderu wraz z portretem swo
im. brylantami sadzonym.

IC z y m  11- lipca. /tal. Nachriehten zapewnia
ją, że P a p i e ż  robił przedstawienia proboszczowi 
S a n t a  C r u z  z powtdu postępowania jego nie
zgodnego z charekterem kapłan -kim. Santa Cruz w 
odpowied.i swej nie uwzględnił tych przedstawień; 
sądzą przeto, że Papież zawiesi go w cbiwiązkach 
kapłańskich. Tenże dziennik utrzymuje, że w W a
tykanie robią przygotowania na przyjęcie S z a c h a .

B e r n  11 lipca. Rekurs biskupa M er m il  l o 
d a  pod d. 9 b. ro. wystosowany do zgromadzenia 
narodowego, żąda cofjięcia jego wygnania, i mówi: 
Źe takowe jest przeciwne konstytucyi i bezprawne, 
przekouywa nowy artykuł rrzyjęty przez Radę 
związkową do projektu reformy konstytucji, na któ
rym opierając się, możnaby dopiero orzec jego wy
gnanie.

Z i i r ł c l i  10 lipca. Tutejsze rosyjskie studentki 
otrzymały odmowną odpowiedź na podanie swoje, 
aby j9 przyjęto na uniwersytet Strasburski.

M a d r y t  11 lipca. Rada ministrów zatwierdzi
ła projekta finansowe C a v a j o la. Według nich wy
puszczonych będzie papierów na 2 miliardy realów 
(500 milionów franków), któro zabezfieczone być 
mają i Wigami hipoteczurmi na 1 miliard realów, 
nowtini podatkami na 700 milionów realów, ma- 
teryałem wojennym i nartcścią fabryk nad Rio- 
Tinto.

I V r p i g i i a i i  11 lipca. Kolumna Vega i od
dział załogi z Vich uderzyły na Khilistów, którzy 
opanowali wieś Sanguinse (?). Wojsko wyparło Kar
li stów z bagnetem w ręku. Republikanie (wojsko 
narodowe) spalili jed> ą fabrykę, znieważyli kobiety, 
zrabowali i zibrali wszystko pod pozorem, że lu 
dność sprzyja Karlistom. Batalion jeden gwardyi 
ruchomej stoczył w Tarragonie pod Santa Colonna 
żwawą utarczkę Karliści mieli stracić 50 zabitych 
i wielu rannych.

P e r p i g n n n  11 hpca. Kolumny karlibtow- 
skie w sile 3000 ludzi, któremi dowodził S a b  a l 
ia, wpadły pod Ripoll (w Gcronic pod Vich) na 
oddział karabinierów liczący 1000 ludzi, pod wę
dzą G a b r i n e  t ego.  Gabrinety poległ, a większa 
część wojska jego dostała się w niewolę.

L o n d y n  11 lipca. Na meetingu wczorajszym 
wielkiej liczby posiadaczy obligacyj długu publi 
czn^go Republiki Yenezueli, postanowiono odrzucić 
propozycje tymczasowego rządu i wybrano komi
tet, który ma porozumieć się z domem braci Ba
ling, aby reprezentować właścicieli papierów w u- 
kładach z Venezuelą. Układy te miały i a celu u- 
zyskać niezniżanie wartości imiennej tytułów d ł u
ga a zarazem ułatwić Venezueli kredyt, gdyż płaci 
ona jedymie czynsz od swoich źródeł dochodowych.

E l c l g r n i l  11 lipca. Nowy konsens na kolej 
żelazną został dziś ogłoszony. Konsens wydany jest 
na lat 50 z prawem odkupu po latach 20, pod 
warunkiem, iż Towarzystwo poddaje się juryzdykcyi 
krajowej.______________________

n u r N i i  W i e d e ń , dnia 12~Tipca7^odz 
U/o zjfcdn dług państwa bankn. 6 8 — . — Zjedn, 
oblig. państwa w srebrze 73 40. —  Losy a r I860 
1 0 3 - - -  Akcyo banku 9 7 7 -  jufcye kredy
towe 2 3 1  Londyn 110 80. — Srebro 108 50.
Dukat — •—. — Lombardy 192-50. — Lesy z r.
1864 132-̂  Akcyo franko - austr. 77-50 —
Napoleondor 8-85— . — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 228 75 — Akcye kolei LwowBko-Czern.
140 Akcye kolei północno - wsch. 118-------
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 54-— . — Oblig.
indemniz. gal. 75-50. — Akcye banku wiedeń. dla
olro tu  ogóln. 139- Akcye anglo-banku 184 50
Akcye kolei rządowej 343- Akcye kolei sirdm.
152-— . —  Akcye kolei Rudolfa 163-— —  Tram
way 258- — — Akcye barku budowy 115— . — 
Akcyo kolei wschodn. 78-— — Akcye banku an-
glo- węgiersk. 5 6  Akcye kolei zjedn. 132 50.
Losy tureckie 64 50 — Losy prem. węg. 8150 
Akcye kolei Kaszycko-bogurciń. 160.— . Akcye kolei 
ces. Elżbiety 228 — — Akcyo kolei półn. zach 
208 50 — Akcye frai ko-węgiersk. 3 3 — .— Ogólny 
austr. bank. 134 —. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —•— .

Usposobienie giełdy: lepsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  iU o t u ik o w i ik t .

Kolei cesarz. Elżbiety 6°/o ** 
(sr. prusk. 100 złr.) 

Emis8jra z r. 1862 
» państwowa 8t. 500 fr 

Emisaja z r. 1867 
.  południowa 8t 500 fr 

Bony 1 8 7 0 -1 8 7 4  6%
.  półn. c. Ferd. 100? tr.m.k. 

.  .  100 złr. w. r..
„ „ w  srbr. 5%

» zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. tOO złr. w. a. 

.  połudn. półn. niem. 5%  
za 100 zlr. w, a.

5% w srebrze . .
,  gal.Kar.Ijndw.300z.w a 

w srebr. 5%  za 100 . 
Emissya 11 . . .

.  Lwowsko-Czerniow. po 
300zlr. (w sr 5% zal00) 

Emissya z r. 1867
- Siedmiogr. 2 0 0 d r .w .a
- ks. Rudolfa 300 złr w. a

w srebr. 5%  za lOOzl. 
„ północna czeska po300 

zlr. (sr. 5°/„ za 1(H))
I owarz. żeglugi par na Dun.

za 100 zlr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 zlr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 zlr. . . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . . •

» dukat na wagę 
„ .  obrączkowy

Złoto a l mnrto . . . .  
Napoleondory . . .
Fryderyki . . . ■

94 
92 75

11 50

jl05 50 

94

79
99 25

98 25

73 7.'
‘ 85 -  

' 88 -

102

90 50

93
92 25 

133 50 
128 50

11

90 
87 

105

93

99

102 50
98 -

73 25 
84 5 
87 76

94 5<

101 -

90

5 31 i 5 29

li 8 89
T -----

8 88

Luidory (niemieckie) 
angielskie 
rosyjskie

żądają | plącą

Suwereny angielskie 
lmperyaly
Srebro 
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie b iletj kasowe

U  20

||109 -  
109 25

1 67'°

I n  i i n  10 lipca.

Dukat holenderski . • •
„ cesarski • • •  • •

Połimperyal rosyjski . . ,
Rubel srebrny rosyjski . .

„  papierowy . . . .  
Talar pruski • >
l.jgty rast Tow. kr. gal. b \

m w ■ •  - U/o
, .  Bankn bipoteezn 

Obligi indemn. bez kuponów 
Ak.cye kolei galic. K, L. V k.

,  » Iwowsko-czernio.
.  banku hipoteczn. gal.

5 22 
5 25 
9 15 
1 78 
1 48

78 75 
72 
85 50 

, 76 25 
229 — 
141 -

W a m a > a  10 lipca. 

Listy zastawne 1 ser. rub. 95 30 95 -
» » 2  „ , 94 25 93 95

kupon m — 20
» ,  nowe * . 94 30 94 —

kupon . — 25
,  likwidacyjne , 79 80 79 50

kupon „ __ 43*/.Kolej w . . szawsko - wiedeńska 95 50
/ •

94 75
■ » bydgoska 73 -
» .  terespolska 115 - 114 -
■ ■ todzka 105 -

11 10

'08  75 
108 75

I «7

6 15 
5 18 
8 95 
1 68 
1 47

77 -  
71 25 
84 75 
75 25 

227 -  
139 —



4 CZAS z Niedzieli 13 Lipca 1ST3

NAKŁADEM Wysokie c. k. Ministerstwo dla handlu i przemysłu, reskryptem z d. 7 
Czerwca 1873 r. 1. 13,910 udzieliło mi wyłączny przywilej na w y
rób lin drucianych  mego w ynalazku  dla całego państwa

______________  _ austro-węgierskiego.
wyszedł zapowiedziany dramat I Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Panów właścicieli dóbr ziem- 

I I s k i c h ,  kopalń, fabryk, browarów, tudzież utrzymujących przewozy na rzekach,
* u- t , żc od d. 16 Czerwca b. r. rozpocząłem wyrób powyższych lin z drutu cyn-Dramat historyczny 14 wieku w 5 aktach I, .. . . „v - ‘     • , . , J , T •

prozą oryginalnie napisany przez Adama I kowanego, które siłą l trwałością przewyższają dotychczasowe skręcane. Liny
Asnyka ( E ly ) .  Cena 1 złr. 80 c. bowiem druciane mego wynalazku założone na walec lub wał ani się łamią ani

IIlustrowany przewodnik po I a długiem używaniem tylko się zdzierają, dlatego przekonywują każdego
W iedniu i jego okolicach, rzeczoznawcę, żc są lepsze od kręconych drucianych, dają wszelkie bczpieczeń-
oraz i po wystawie powszc-1 stwo zarazem właścicielom przy wydobywaniu płodów surowych z kopalń na
chnej, z obszernym planem Wiednia powierzchnię ziemi, są tańsze i trwalsze od skręcanych i używane być mogą

» « + *Rowmez przy marynaice handlowej na okrętach i statkach parowych 
mogą być użyte w miejsce konopnych.
Przytem polecam w jro b j pow roźnicze ręczn e wszelkiego 

rozmiaru i gatunku od 27 lat w Krakowie wyrabiane, które P. T. zamawia
jącemu do najbliższej stacyi kolei żelazuej lub poczty wskazanej —  odsełam.

Poręczając za dobroć i trwałość wyrobów, łaskawym względom fabrykę 
moją polecam.

Kraków dnia 26 Czerwca 1873.
A p o l i n a r y  W c l c % o w * k i

uprz. fabryka wyrobu lin drucianych i wyrobów pcwroźniczych
(1209 2 3) ul. Pęd Achów Ii. 65 i skład w Iłynku*głów. L  43 dom p. Czynciela.

pf

Powyższa Księgarnia otworzyła wypo
życzalnię książek, najnowszemi dzie 
lami pomnażaną;

oddzielnie zaś
Wypożyczalnia książek dla dorasta 

JąoeJ młodzieży
Za opłatą 40 c. miesięcznie.

W ielki skład fotofsraftj.
kopie obrazów najznakomitszy!h p< łskichar
tystów, kopie obrazów wszystkich galeiyj 
zagranicznych, — widoki Krskowa i oko
lic, steroskopy i t. d.

K siążki do nagrody i igiełki dobór obraz
ków SS. 11328(1-2)

Przy gimuazyum żeńskiem w Tar-I 
nowie opróżnioną jest posada na
uczycielki języka i literatury fran

cuskiej z roczną płacą 300 złr. w. a. 
Zupełną biegłość w ustnem i pisem- 
nem używaniu francuskiego języka i 
grutowna znajomość literatury francu
skiej jest nieodzownym warunkiem. Na
uczycielka, mogąca prócz języka fran
cuskiego uczyć i innego przedmiotu o 
trzyma za to prócz pensyi osobną re 
muneracyę. (132 -1-3)

Podanie należy przesłać do Tarnowa 
na ręce dyrektora, Bronisława Trzas 
kowskiego, najdalej do 15 Sierpnia br

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a, 40,000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

l a j n i ż i z a  w y g r a n a  3 0  w . a .
Sprzedają

we L w o w ie : C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;

„ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; 
W iednia: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 

Escompte Gesellschaft. (1219-4.)
■ - £

Na mocy nowego przywileju podej
muję się dostawy wszelkich machin do 
gorzelń i polecam szczególnie moje
aparatado gotow ania , gn ie  
cien ia, zacieran ia  i (chło
dniki tak do ziem niaków  ja- j 
koteż i zboża lub kukurudzy,
które wydają zacier dowolnie zgęszczo- 
ny i bardzo pulchny— bez poprzednie-) 
go szrutowania zboża i kukurudzy.

Zarazem zwracam uwagę na to, żc 
aparata mojej fabryki nie mają żadne
go podobieństwa z dotychczasowemi 
systemami, —  proszę tedy takowe od 
tych ostatnich szczególnie rozróżniać.

lakże gorzelnie dawnieszych syste
mów mogą być odpowiednio do tego 
wynalazku ze stosunkowo małemi ko
sztami w ten sposób przekształcone, że| 
wydajność spirytusu o 10 do 2o°/c 
się zwiększy (1341-1-3))

Na łaskawe zapytania udzielam 
wszelkich objaśnień zaś na żądanie, 
przesyłam kosztorysy.

M. Petersetm.
właściciel fabryki machin i narzędzi ] 
rolniczych w Krakowie.

Uprzywilejowane

Bióro llomaczy i przewodni
po Wiedniu

dostarcza na żądanie ludzi pewnych 
najdokładniej z miastem obznajomio- 

nych i znających obce języki.

Tamże
odkupno i sprzedaż kuponów, 
biletów kolei żelaznych powro- 

towych.
Wiedeń K&rntnerrlng 13 obok Grand 

Hotel. (1060-8-12)

S O C l W  FRANCO - A U T R IC H IE N IE
pour les arts industriels 

11 l e n ,  M n d t ,  II< g re lg a ssc  8^ ł ,  8< o o k  (vedii gertj Johannesgas.)

Etoflfcs pour menbles, Soieries, Tapis d’Aubusson e t de Smyrnę,
Velontes et Moquettes.

n illc*  brodć«, C rc(onn r« , V elo u rs , Kępo dc lu ln c .
fepecialite de brodenes et applications artistiqucs, Tapisseriefe des Gobelins. 

Cairs de Cordoue, papiers imitation cuir, papievs petals. 
Goramlqnos pour panneaux et lambrls,

F a i e n c e s  p o in- s a 11 e s d e b a i n s  c t c a r r c l a g e .
Entree libre des magasins.

Szczególność to matcryach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(1149-1-) I l e g e l g a s M e  S r .  8  n a  I .  p i ę t r z e .

En voi Franco d’echantillons en province.

Unsere patentirten und von 
den Herren Aerzten und den 
Sanitatsbehorden zum Schutz | 
gegen die Entstehung und Ver- 
breitung des Typhus, der Cho-1 
lera und anderer epidemischcr I 
Krankheiten durch das Trink- 
wasser empfohlenen

Wasser Filtrir Apparate |
f u r  E l n i m e r -  u n d  

H A r h t n g e b r a u c l i
in eleganten Steingut- Thon- 
und Blechgefassen sind durch 
fast alle renomirten Hausge-1 

rathe-Handlungen, wie auch von uns direct zu be-1 
ziehen.

Die Fabrik plastisoher Kohle
(H. Lorenz & Th. Vette) 

in RE LIST, Engel-U fer 15.
Illustrifte Prospecte gratis & franco. (1212-2-6) | 

RIe F ilier r u d  unsererFabrik trn- 
gen ■ftmmtllch unaere Firma und | 
■Ind deshalb m it andern Flltrlr-Ap- 
paraten nleht zu vernrrlisrln .

W a ż n e
d la  PP. w ł a ś c i c i e l i .
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Friedl&nder ćc Frank w Wiednia,
skład fabryczny maebin gospodarczo-rolniczycl.

I I I . ,  h i u t e r e  Z o l l a i n t s s t i a s . s e  Nr.  9,
polecają swój dobrze zaopatrzony skład

B o l i e j  &  io i t i |» . .  l o k o m o l ł i l  I i i i lo e a r i i  p n r o w y c l i
wsze’akich wń lkośeiach,

I f l lo c R rń  k i e r a t o w y c h  wc wszelakich wielkościach, 
i ł l l o c a r n  s z e r o k i c h  z  u p r z y tt i lc jo tv a n y  iii p r z y r z ą t l t n i  

tlo m ł ó c e n i a  k o n i c z y n y ,
Żniwiarek 1 kosiarek ISurtlik „Ceres11.

Następnie mają na składzie:
C h a m p io n a  p o l t j c z o n a  ż n i w i a r k ę  z l i o ż a  i  k o s i a r k ę  

t r a w y ,
Z  i r  h y e g o  k o s i a r k i  t r a w y ,
N ie  h o l  s o n a  p r z c t r z ą s a c z c  s i a n a  i g r a l i f c  tlo s i a n a  iłt l.

lllustrowane cenniki na żądanie darmo i oplatnie. (1141-4-6)

Springer & Sterne,
B i u r o  t e c h n i c z 11 e i s k ł a d  m a c h i n

w Wiedniu, Pestalozzigasse 6, 
dostarczają:

Przenośne tartaki,
Okrągłe I wielkie piły do krajania desek,

jako też wogóie wszelkie rodzaje machin do obrabiania drzewa,
niemniej uprzywilejowane piły do poruszania rękami

(1031-5-10)
nogami.

Tanninowa (garbnikowa) Terpentyna,
z waporów wyrabiana przez Th. H ó h e n b e r g e r a  w W r o c ł a 

wi u ,  od dawna za doskonałą uznana, przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi
i nerwowym bólom głowy

Jest do nabycia we flaszkach oryginalnych po 75 c. i po 1 złr. (15 
cent. w. a. w Krakowie u E. Stookmara, aptekarza, — w Stryju u i
GSrtnera, aptekarza. (1001-44)

EAU de MELISSE des CARRIES
P. B O  Y E R  na ulicy Taranne, I I, 

u> Paryżu.

Woda l rośliny zwanej miodownikiem karmeli
ckim, nagrodzona medalem ,na powszechnej wysta
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: elio lerze , 
n p o p le k sy o m , s p  n r  n I Iż o u  a n i  u 
zem d len io m , m lg r rn n n i , boleści 
rżn ięe lu  w ż o łą d k u , nle«traw noRel 

I i t. d.
Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń 

I skiego, — wc Lwowie w aptece p. P. Mikolascha.— 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (1267- -)

B Ó L  Z E B 4 V t wszelkiego rodzaju, nawet jeżeli zęby są dziurawe 
i nadpsute, usuniętym zostaje na zawsze przez słyn
ny wyciąg indyjski. Z powodu niezrównanej dosko- 

i koualości z jednał sobie wyciąg ten sławę powsze
chną i powinien być w każdym domu. Prawdziwy flak. po 35 c. i 70 w Krakowie, u 1K Kenta w Tar 
nowie u Wielogónkiego, w Nowym Sączu u S. Lichtmanna, w Rzeszowie u J, Srheittera i Sp. (1 2 - 1-t-S)

Apteka pod Słońcem
Floryana S aw lczew sk iego

Dra Med. 
utrzymuje na składzie

KROWIARKĘ
Styryjską i Czernichowską.

(364-0-)

Zakład i prod u key a Nasion
J. Bnlsiewicza w Bochni

poleca
nasienie llz e p y  pastew nej 
seler nia uh i (Stoppelriibensamen) 
Kwarta polskiej miary 1 złr. w. austr

(1163-5-15)

1
Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 

M c t l t a n a .
Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 

zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
puehhny twarzy, wzmacniają mięśnie dńąfiowe, u- 
trzymnją czystosc i białość zębów, zapobiegają pró 
ehnienni i Uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów.

r, a u w aPtece P- U e t h a ń , Faubourg 
St. J.tcniK, JO, - - w K r a k o w i e  w aptece p. T r n u -  
r * J » * h > * 8 0  pod Koroną w Itynku głównym, —

I we L w o w i e  w aptece p. l U l h o l n a c h a .  
(12,1-1-)

Lekarz zękóff i dentysta
I magister Adolf Lehrer
/, W iednia, mieszka stale w Krakowie przy  
ulicy Grodzkiej pod Nr. 1)4 na I. piętrze 
naprzeciw handlu pana, Kaczmarskiego , ma 
zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

j wyrabia bardzo piękno sztuczne K ę h y  i  C I P  
11©  8 ® < * K ę lii  tak z w ulkanitu , jakoteż z.e 
[złota,  któio bez bólu osadź:'. Podróżni tnogą 
otrzymać całą szczękę w przeciągu 36 godzin. 
Każdy boi zębów zostanie bez wyrwania zęba 
uśmierzonym, tudzież plombuje za poręczeniem 

| (ak zło tem , jakoteż i inną nmsą wypełniającą.
^  Godziny przyjęcia od 9ej z rana do 5e,j 

[po południu, ' ^ i  (1101 3-)

Fabryka machin METZGER i VENU 
LETH w Durmstadzie dostarcza jako szcze 

| góbność machiny i przyrządy  dla gorzelń we
dług najnowszego sposobu doskonało wyko
nano według uznanego systemu. Podpisana 
ajcncya, której oddane zostało wyłączne 
zastępstwo na Austryę, rozsyła na żądanie 
darmo i oplatnie katalogi i dostarcza pla
nów i kosztorysów do całych urządzeń.

Na. wiedeńskiej wystawie powszechnej wy
stawiliśmy rozmaite do g r'elnictwa potrze
bne machiny; tamże znajduje się zastępca, 
który daje potrzebne objaśni nia i uskute- 
cz it  sprzed, ż.

V.  Veixuletli
w W i e d n i u ,  Lnudongasse, 6, Tbiir3 

(1019 8 12) friihcr Apollogasse 18.

IVIIoSlON pour dćcors, costumes, 
i ums, bruchure^, inamiscrits.

. M 4 6 E  E N  S C E N E  d ’općras 
j , ,  c rie s , b a lle ts , cOmćdies, 
jd iam cs ct vaudcvill 

I m odernes
ńssof 

D A V ID ,
u llie.ltre de fOpćru. 
-Georges, 9, a Paris, 
xpcrhnce  theć trail 
en parcillc m atiere. 
ti. 1 midi at de i i S h.

W królestwie Saskiem.

T e c h n ik a
Mitiweicia.

co

Wyższa szkoła fachowa
dla inżynierów budujących machiny, werk- 
mislrzów i t. d. Rozmaite rozkłady godzin 
stosownie do nauk wstępnych. Najbliższe przy
jęcie 15 Października. Rozkłady nauk bezpła
tnie przez inżyniera dyrektora t ' . A V e l t z l a .
Nauka przygotowawcza darmo.

D O M  K O M I S O W Y
BANKO GALICYJSK10 dla HANDLU i

w Tarnowie
posiada na składzie znaczną ilość M A SZY N  i NARZĄDZI 
ROLNICZYCH, jakoteż D Z W O N Y  KOŚCIELNE *  l a n ć f  
s t a l i  w trzech rozmiarach firmy N a y l o r  V i c k e r s  <&T Co. 
S h e f f i e l d ,  E. R i e p e ’s patent, z głosem  nierównie dźwię- 

czniejszym i znacznie tańsze aniżeli spiżowe.

YV chęci ułatwienia nabycia powyżej wymienionych przed
miotów udziela Dom Komisowy kredyt z spłatą należytości ra
tami i poleca się Szanownym Panom Gospodarzom jako pośre
dniczący we wszystkich zakupnach w kraju i za granicą.

(1101-6-6)

autorite

(1264-6-)

Czcionkami Drukarni Leona Patekowtlciego,

Ważne
«IRa G o s p o d a r z y .

Przez wzrost, któiy gospodarstwo rolrrczo we wszystkich gałęziach oka
zuje, znalazło także umiejętne hodowanie bydła swa przynależne u .nunie, a po
stępowy gospodarz wiejski bada z większą'starannością, jakieby mu szkody spra
wiło tegoż zaniedbanie. Jednak często na wsi ni 5 ma zaraz na podorędziu 
pomocy weterynarskiej a w takim wypadku ograniczonym się jest na s«e własne 
doświadczenia.

Możemy zatem słusznie nazwać zasłu ą w dziedzinie gospodarstwa rolnicze
go, które uzyskał s obie pan Franciszek Jan Kwizda , aptekarz obwodowy w Kor- 
r.euburgn, przez starań'c, podania gospodarzowi wiejskiemu wszystkich tych 
środków, które urn ż bniają mu, ab/ swe zwi rzęta domowe w zdrowiu utrzymał 
i w danym razie wszelkim powst łym chorobom szybko tam zapobiegał. Jednakże 
nie tylko s mą pieczę zdrowia przy wyr ób ich weterynarskich Kwizdy miano na 
oku, ale także zwrócono s z gó!n:ejszą uwagę na podwyższenie sity produkowania, 
wydawania mleka i tegoż polepszenia, n i działalność przy użyciu siły i na obfitą 
karmę Tak więc służy ogólnie uz a- y proszek korneuburski dla bydła jako po
żyteczny środek leczeń zy przeciwko chorob m zna hodzącym się naj izęściej u 
bydła rogatego i koni mianowicie ptzociw: krwistemu dojenia, glistom, wzdęciu 
brzucha, grucz łom, zołzom, zgniliznie u owiec, robakom itd  Nadzwyczajną sku
teczność wywiera proszek korneuburski dla bydła na utrzymanie stanu zdrowia 
zwierząt domowych, gdyż porządkuje działalność organów, czyś i krew i wznieca 
wydzielanie się odchodów, tym sposobom nie podpadają zwierzęta domowe tik  
ł two wpływom chorobliwym i jak doświadczenie nauczyło stawiają zarazem dzielny 
odpór. Przez c. R. uprzywilejowany płyn przywr tezy podanym jest środek prze
ciw okulawieniem, reumatyzmem, opuchnięciom ścięgien, zwichnięciom nadweręźe- 
niom, a w zwykłem użyc u służy tenże płyn do wzmocnienia siły mięśni i ich 
giętkości. Najpswniejszę rękojmią doskonałości płynu przywrotczeg > jost udzielony 
po poprzedni r; zbadaniu j rz- z wysoki urz pl sanitarny od Jego Cesarskiej 
Mości Cesarza Franciszka Józefa I  wyłączny przywilej na fen płyn przywrotczy.

Niemałej doniosłości dla gospodarza wiejskiego jest maść na kopyta, na 
kruche, pękające kopyta i małe puste przestworza, ta maść na kopyta nad u je przy 
ciągiem używaniu kopytom wytrwałości i giętkości, przezco zaoobieżono łupaniu 
i pękaniu przestworów rogów, strzałka, strupy końskie, ból kopyt, zaraza na 
kopyta ustępują za użyciem | roszku na kopyta i racice, a proszek dla świń 
można m zy w- ć niezawodnem lekarstwem przeciw zapaleniu.

W kaźd m za’ udowaniu gospodarskimi zn jduje się obok większych zwie 
rząt domowych także i drób wszelkiego rodzaju a jako winny etróż pirs. 
Na chorobę tych zwierząt mało zwracają uwagi i tym sposobem "tają się często 
pastwą zarazy i innych chorób. W Anglii większą na nie mają baczność i uży
wają tam wszędzie i skutecznie środki juzeciw chorobom. Pan Kwizda wyrabi- 
według nnjw ęcoj uznanych przepisów angielskich weteiynarzy proszek leczący 
dla drobiu domowego, przeciw zarazie i zwykłym chorobom tychże, następnie 
pigułki, dla psów przeciw chorobom psów, kurczom, zatwardzcniom, gośccom itd. 
u psów.

S W r  Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia:
w KRAKOWIE p. M. Jaw ornicki, p- Józef Jahn i

aptekarz w Rynku głównym, 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierskl, Piotr Rlikolasz, Jakób Belser, S. Rn-

Ckor aptekarze, p. J. Piepes.
Także znajdują sic Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y  i ,  o któ

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

f I K T  R  Z  I t  Z F A  f  F i  ̂ Celmn * n |» « l» l e i c i » l»  l i n ś l a i l o w n ń ,  uprą za się me /,\ 
i ‘  1 mieniąc I  ł y n u  | i r z ) n r « t r z C K O  Fr. J . Kwizdy, J c i l j n i c

o d z n a c z o n e g o  c .  I*. w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m ,  z innemi podobnemi lub podo
bnie nazwaneini wyrobami. Rowmez zwraca 
się uwagę na tę okoliczność, że k n ż d a  
e t y k i e t a ,  K o r n c i i b u r s k l e g o  
P r o i s z k u  d l a  b y d l ą t  zaopatrzoną 
jest moim p o n l ż ć j  w y r a ż o n y m  
p o d p i s e m  w czerwonej barwie i mam 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się —r 
naśladowania, które złożone są z części zu- /  
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

Odpowiedzialny rządcą Drakami Józef Łakociński.

p- Józef Tranozyński


